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Przez tys iąc la t  k lasy  posiadające s ia ły  n ienaw iść i w o jnę 

m iędzy narodem  n iem ieck im  i po lsk im . Przez dziesięć w ieków  
z zachodu przychodz iły  na Polskę inw azje  i najazdy. A le  za
ledw ie parę la t trzeba by io  s iłom  dem okra tycznym  obu na ro 
dów, by odw rócić  bieg h is to r ii, by dokonać głębokiego prze łom u 
^  świadomości najszerszych mas, by zapoczątkować m iędzy obu 
harodam i stosunki nowego typu , oparte na p rzy jaźn i i w spó ł
pracy. Ten kon trast m iędzy tysiącleciem , a paroma la ty  — jest 
Wyrazem w ie lk ie j epoki, w  k tó re j ży jem y — epoki, w  k tó re j 
hie ty lk o  z nieznaną w dzie jach szybkością rośn ie potęga de
m okra tycznych narodów, ale rów nież w  nies łychanym  tem pie 
Przeobraża się ich świadomość.

„■Jest naszym, dem okrac j i  n iem ieckie j i  po lsk ie j h is to rycznym  
Powołaniem zasypać raz na zawsze przepaść, k tórą w  ciągu 
C ieków  złowroga po l i tyka  zaborczości, im per ia l izm u, wykopa ła  
11,1 przeszłości między naszymi narodami...". Te stówa, w yp ow ie 
dziane w  B e rlin ie  przez Prezydenta B ie ru ta  zaw iera ją  w  skrócie 
treść w ie lk ich  przem ian, k tó re  zaszły w  stosunkach n iem iecko- 
polskich. P rzy jaźń m iędzy obu naszym i narodam i stała się m o- 
d iw a  w łaśnie dlatego, że w  obu narodach zw yc ięży ły  s iły  de
m okratyczne, że w  obu k ra jach  zaszły — dzięk i zw yc ięstw u ra 
dzieckiego oręża nad h itle ryzm em  — w iekopom ne i głębokie 
Przemiany. P rzy jaźń m iędzy obu narodam i stała się m ożliwa, 
dlatego, że w  obu k ra jach  — i w  Polsce i w  N iem ieck ie j Repu
blice D em okra tyczne j— do w ładzy doszły m asy ludowe, w rog ie  
d o jn ie  i zaborczości, zdecydowane walczyć o pokój i u jąć we 
c ia sn e  ręce sprawę zachowania pokoju.

W yrazem  tych nowych, z dn ia  na dzień pogłęb ia jących się 
stosunków b.yła w izy ta  Prezydenta B ieruta. Setki tysięcy N iem 
ó w  w  B e rlin ie  i w Ha lle , na ulicach m iast i na szosach Re
pu b lik i — z gorąca i szczerą radością w ita ły  P rezydenta P o lsk i 
Ludowej. S łowa „F reun dsch a ft“  (P rzyjaźń) i „F r ie d e “  (Pokój) 
stały się obok hasła: „S ta lin  — B ie ru t — P ieck“  dom inu jącym  
akcentem tych w ie lk ich  dn i. S łowa te i hasła rozb rzm iew a ły  
Wzez trzy  dn i w  B e rlin ie  — w  mieście, k tó re  lako  sto lica Prus, 
a Później Rzeszy przez la ta  cale b y ło  ośrodkiem  na jb a rdz ie j 
agresywnego im p eria lizm u , na jb a rdz ie j an typo lsk ie j p o lity k i 
Zaborczości. I  rozbrzm iew ając w  dem okra tycznym  sektorze 
Le rlin ą  oraz na te ren ie  D em okra tyczne j R e p u b lik i —  słowa te 
t hasła sięgnęły da leko poza granice NRD. daleko na zachód, 
Zachęcając bo jo w n ików  o pokój w  T riz o n ii, siejąc n iepokój 
i^śród podżegaczy w o jennych i ich n iem ieckich  na jem ników .

Im pe ria liśc i lic z y li na wrogość i n ienaw iść m iędzy Polską 
k N iem cam i. Im p e ria liś c i lic z y li, że ze spraw y g ran icy  uda im  

stworzyć nowe zarzewie n iepoko ju  w  Europie. A le^ p rze li-  
czyli się. P iany ich okazały się ca łkow ic ie  nierealne. Dostatecz
nym dowodem tego jest wściekłość przeb ija jąca  z kom entarzy 
adenauerowskie j prasy z powodu w iz y ty  Prezydenta B ie ru ta  i go- 
r 3ceg0 p rzy jęc ia  g łow y państwa polskiego przez ludność n ie 
miecką — rów n ież i przez tysiące m ieszkańców zachodniego 
“ erlina. W ściekłość ta dowodzi ia k  celnym  ciosem, w ym ie rzo 
nym w  agresorów, jest zacieśnienie p rzy jaźn i poprzez Odrę 
. Nysę, pogłębienie we wszystk ich dziedzinach stosunków  w za- 
I°m nych m iędzy dwom a narodam i.

„Pańska wizyta , Panie Prezydencie —  ośw iadczył P rezydent 
Pleck na przy jęc iu  w ydanym  dla po lsk ie j de legacji — jest dla  

Pomocą i zachętą w  walce jaką oba nasze narody prowadzą  
P>niię przy ram ien iu  przeciwko wspólnemu w rogow i  — im pe-  
’ al izmowi światowemu".  W izyta  ta jest pomocą i  zachętą d la  
lernteckiej R e pu b lik i D em okratycznej i w a lk i, jaką m ilio n y  

m ’ T io tów  niem ieckich w  T r iz c n ii,  toczą o pokój i  jedność N ie - 
niec — w a lk i o na jw iększe j ska li i znaczeniu m iędzynarodo

wym . W izyta ta jest pomocą i zachętą d la  nas, bow iem  u tw ie r
dza nas w  przekonaniu, że po raz p ierw szy w  dzie jach m am y za 
Zachodnią granicą przyjaznego sąsiada.

Po raz p ierw szy w  dziejach nie ty lk o  in te resy narodowe N ie 
m iec i Polski są ca łkow ic ie  zbieżne, ale też w  obu k ra jach  
h w ładzy stoją rządy, zdecydowane pomagać sobie w za jem nie 
I*-’ rea lizac ji tych  narodowych celów.
. Tak samo ja k  nie można dziś być n iem ieck im  patriotą, nie 
Życząc z całego serca sukcesóW narodow i po lsk iem u w  jego 
"(a lce o pokój, o socjalizm , o wszechstronny rozw ój — tak samo 
hle można dziś być pa trio tą  po lskim , nie życząc z całego serca 
"» rodo w i n iem ieckiem u pełnego sukcesu w  walce o u tw orzen ie  
jednoczonych, pokojow ych, dem okra tycznych Niem iec. W izyta  
R ezydenta B ie ru ta  w  Niemczech i doniosłe ośw iadczenia z ło - 
Gne Przez głowę państwa polskiego w  sto licy N iem iec — są 
V razem tego, że naród po lsk i popiera słuszne i sp ra w ie d liw e  
lem ieckie dążenia narodowe.
T ak i jos t b ilans h is to rycznych dn i —  pierwsze j w  dzie jach 
izy ty  g łow y państwa polskiego w  Niemczech. D la P olaków  
1 ans ten oznacza wzmożenie w a lk i o pokój w  oparciu  o św ia - 
urność w ie lk ie j ro li,  ja ką  przy jaźń po lsko-n iem iecka odgryw a 

Poi Po'io -lowego by tu  naśzpgo narodu, w  oparciu o świadomość 
^otęgi rod7, iny poko jow ych narodów, skup ionych w okó ł n iezw y- 
jćżonego Zw iązku Radzieckiego. D la N iem iec D em okra tycz
ny wszystk ich p a trio tó w  n iem ieckich  b ilans ten oznacza
j. zrr>ożenie w a lk i przeciw  re m ilita ry z a c ji T rizo n ii, w a lk i o po- 

°10we zjednoczenie k ra ju  — w a lk i, k tó re j towarzyszy sym - 
 ̂ . a i poparcie narodu polskiego, sym patia  i  poparcie całego 
" 'a tow eg o  obozu pokoju. D la całej E uropy bilans ten oznacza 

tę *Ze wzm ocnienie fro n tu  pokoju, jeszcze mocniejsze scemen- 
CeWanie zapory, jaką  stanow i d la  agresorów zrodzona w  w a l-
j )r?°  Pokój, w  ogniu kszta łtow an ia  nowego życia, w ieczysta 

'•v lażń po lsko-n iem iecka.
t if5 Zer°k>m echem na ca łym  św iecie odb iją  się słowa pożegnal- 
£>’ W ypowiedziane na D w orcu W schodnim  w  B e rlin ie  przez 
n ^ d e n ta  B ie ru ta : „W  jedności i  p rzy jaźn i pokój m iłu jących  
¿ „ r °JJóxv t k w i  niezwyciężona siła. N iechaj je j  nie lekcewa-  
j> Poióaw ieni wszelk ich sk rupu łów  podżegacze w o jenn i" .  
j^ y ja ź ń  m iędzy Polską a poko.iowym i i dem okra tyczny- 

N iem cam i dodaje s ił setkom  m ilio n ó w  bo jo w n ików  o po- 
Ą h a  ca łym  świecie.

u Kultury im. Prezydenta Bieruta 
w Dymitrow gradzie

'O F IA  (PAP). — Z in ic ja -  
Tow arzystw a P rzy jaźn i 

fsko -  P o lsk ie j odbył się 
!y  m itro  wgra dzie w ieczór

3asador RP Barchacz prze 
?-gromadzonym budow n i- 
D ym itro w g ra du  serdeczne 
>Wienia od po lskich rob o t- 
oraz życzenia now ych o-

siągnięć w  budow ie na jw iększe
go socjalistycznego ośrodka prze 
m yślowego B u łga rii.

Zgrom adzeni jednom yśln ie  po 
s ta n o w ili nazwać górn iczy Dom 
K u ltu ry  w  D ym itro w gra dz ie  i -  
m ien iem  Bolesława B ie ru ta  oraz 
w ysłać depesze z pozdrow ien iam i 
do Prezydenta B ie ru ta , p rem ie
ra W y łko  Czerwenkowa oraz do 
budow niczych Now ej H u ty .

W ciągu jednego dnia oddziały 
koreańskiej armii ludowej wzięły 

do niewoli 924 żołnierzy
dom- P E K tn  (PAP)- Z Phenianu 

° S2ił, że dowództwo naczel -
kor,p0(j a Oreań sk iej  a rm ii ludowej 

d p jg ,,G w swym  kom unikacie  z 
front. l3m-' że na wszystkich
\v,raz' 'ch oddzia ły a rm ii ludowej 
°che t-- z ckm sk im i oddziałam i

za - 
in  -

c'ekłp1' CZyrn’ kon tynuu ją
^ m ó w " 1 Z w o jskam i

w
dzia) VValkach dnia 24 bm. od - 
^  a rm ii ludow ej zadały

n iep rzv jac ie lo w i znaczne s tra ty  
w  ludziach i sprzęcie. W zięto 
do n iew o li 924 żo łn ierzy i o f i - 
cerów n iep rzy jac ie lsk ich , zdo
by to  52 dzia ła różnych ka lib ró w . 
97 samochodów, w ie le  ciężkich 
i lekk ich  ka ra b inów  maszyno - 
wych, 1 000 karab inów  i w ie 
le innego sprzętu wojennego.

24 k w ie tn ia  zestrzelono 2 sa
m oloty n ieprzy jac ie lsk ie .

Prezydent Rzeczypospolitej
powrócił do

Polskiej Bolesław Bierut 
Warszawy

Gorąca manifestacja ludności stolicy na cześć przyjaźni polsko-niemieckiej
(f) W  środę 25 k w ie tn ia  b r. w  godzinach 

porannych p o w ró c ił dó s to licy  P rezyden t 
R zeczypospolite j P o lsk ie j B o lesław  B ie ru t, 
po rew izyc ie  złożonej w  B e rlin ie  P rezyden
to w i N iem ieck ie j R e p u b lik i D em okra tycznej 
W ilh e lm o w i P ieckow i. W raz z P rezydentem  
R zeczypospolite j P o lsk ie j p o w ró c iły  osoby 
towarzyszące M u w  podróży.
. P rezydenta R zeczypospolite j P o lsk ie j na 
D w orcu  G łó w n ym  w  W arszaw ie w ita li :  
M arsza łek S ejm u W ła d ys ła w  K o w a lsk i, 
cz łonkow ie  R ady P aństw a i cz łonkow ie  
rządu: prezes R ady M in is tró w  Józef C y
rank iew icz , prezes N IK  Franciszek Jóźw iak, 
w icem arsza łkow ie  S ejm u Rom an Z a m brow 
ski i  S tan is ław  Szwalbe, d r  H e n ryk  K o ło 
dz ie jsk i, w icep rem ie rzy : H ila ry  M inc, A le k 
sander Zaw adzk i i  A n to n i K o rzyck i, . m in i
s te r O brony N arodow e j M arsza łek K onstan
ty  Rokossowski, m in is tro w ie , sekretarze K C  
PZPR  E dw ard  Ochab i  Zenon N ow ak, ja k  
rów n ież  cz łonkow ie  ko rpusu  dyp lom atyczne
go.

P rzy  w jeździe  pociągu na dw orzec o rk ie 
stra  odegrała H ym n N arodow y. Na peronie 
P rezyden t Rzeczypospolite j P o lsk ie j odebra ł 
ra p o rt ko m p a n ii honorow ej W o jska  P o l
skiego.

L iczne rzesze ludności s to lic y  zgrom adzo
ne na dw orcu  gorąco i serdecznie w ita ły  po
w racającego Prezydenta.

Podczas po w ita n ia  na D w o rcu  G łó w n ym  
w  W arszaw ie powracającego z B e rlin a  P rezy
denta Rzeczypospolite j .P o lsk ie j, m in is te r 
sp raw  zagran icznych d r S tjm is ła w  Skrze
szew ski w y g ło s ił p rzem ów ien ie , k tó re  poda
je m y  poniżej.

Po p rzem ów ien iu  tow . Skrzeszewskiego 
Z M P -o w cy  w ręcza ją  P rezyden tow i i  tow a 
rzyszącym  M u osobom w ią za n k i b ia łych  
i  czerw onych  kw ia tó w . Opuszczającego dw o
rzec P rezydenta  żegnają w śród o w a c ji 'n a  
cześć p rz y ja ź n i polsko - n ie m ie ck ie j p rzed
s taw ic ie le  załóg fabrycznych , in te lig e n c ji p ra 
cu jące j i  m łodzieży.

Pożegna lne p rz e m ó w ie n ie  P re z y d e n ta  R P  
B o le s ła w a  B ie ru ta  w yg ło szo n e  

na  D w o rc u  W sch o d n im  w  B e r lin ie
(d) B E R L IN  (PAP). —  O pu

szczając B e rlin  w  dn iu  24 k w ie t
nia, P rezydent Rzeczypospolitej 
P o lsk ie j Bolesław  B ie ru t, w y 
g łos ił na D w orcu W schodnim  
następujące przem ówienie:

B erlińcżycy! O byw ate le  N ie 
m ieck ie j Republiki D e m o kra ty 
cznej! D rodzy P rzy jac ie le !

Opuszczając N iem iecką Repu
b lik ę  Dem okratyczną, zawożę 
do m ojego k ra ju  m iłe  w spom 
nien ia  pobytu w  Waszej sto
lic y  i w  Waszym k ra ju .

W idzia łem  ja k  w re  u was 
praca pokojowa, ja k  wzm acnia 
się n ieustannie n iezłom na wola 
obrony p o k o jo w g o  i p rzy jazne
go współżycia m iędzy na roda
m i, a w  szczególności m iędzy 
narodem  po lsk im  i n iem ieckim .

Na zawsze pozostaną w  m ej 
pam ięci roześm iane tw a rzyczk i 
Waszych dzieci, ich przyjazne 
uśm iechy, szlachetny zapał W a
szej m łodzieży oraz duch p rzy 
ja źn i i życzliwości, ja k im  jest 
ożywiona.

Spotkałem  się z W aszym i 
dz ie lnym i ro b o tn ika m i i  przo
dow n ikam i pracy w  fab rykach  
— ich postawa je s t ręko jm ią  
trw a łośc i naszej p rzy jaźn i i n ie 
złom nej w o li w a lk i o pokój!

W idzia łem  Waszych chłopów,

k tó rz y  rzuca li z ia rno na ro lę  w  
nadziei, że jest to  siew  poko ju .

W idzia łem  Waszych nauczy
c ie li i uczonych, k tó rz y  swoją 
twórczą pracą chcą służyć spra
w ie pokoju i p rzy jaźn i!

N ie chcą oni w o jny , podobnie 
ja k  n ie  chcę w o jn y  ca ły  nasz 
naród, nasze dzieci, nasza m ło - 
, dzież, nasi robo tn icy  i  chłop i, 
nasza in te ligencja !

W  ty m  tk w i o lb rzym ia  siła, 
k tó rą  wszyscy m usim y sobie u - 

■świadomić.
W  jedności i  p rzy jaźn i pokój 

m iłu ją cych  narodów  tk w i n ie 
zwyciężona siła.

N iecha j je j n ie  lekceważą po
zbaw ieni w szelkich sk rup u łów  
podżegacze w o jenn i!

U m acnian ie w ie lk iego  fro n tu  
poko ju  p o tra fi u trąc ić  zb rodn i
czą rękę, k tó ra  chce zburzyć 
spokój naszych dzieci i m atek, 
k tó ra  chce nasze k ra je  rzuc ić  w  
odmęt w o jny.

Żaden z m iłu ją cych  pokój na
rodów  n ig d y  n ie  zgodzi się ani 
na jaw ną , an i na zamaskowaną 
fo rm ę re m ilita ry z a c ji N iem iec 
zachodnich, k tó ra  jes t obecnie 
przebiegle stosowana, aby uśpić 
czujność lu d z i na iw nych  i w t rą 
cić ich w  o tch ła ń  now ej rzezi 
wo jenne j.

P rzeżyliśm y n iedaw no w o jnę ! 
W iem y co znaczy nowa w o jna !

D latego podwoić m us im y w y 
s iłk i w  walce o pokój we w szy
stk ich  kra jach , a szczególnie w  
Niemczech zachodnich, k tó re  są 
s ied liskiem  niebezpiecznych 
know ań i m ach inac ji im p e r ia li
stycznych.

D latego walczyć m us im y w y 
trw a le  z szowinizm em , z t ru c i
zną przesądów i uprzedzeń, k tó 
re przeszkadzają spraw ie  po
ko ju . Pogłębianie p rz y ja ź n i po l
sko -  n iem ieckie j w zm acnia o- 
gólną w a lkę  o pokój. N ie  bę
dziem y szczędzili sił, aby ją  re 
alizować.

Żegnając Was, n iem ieccy p rz y 
jaciele, przesyłam  serdeczne po
zdrow ien ia  W am w szystk im , 
Waszym, ogniskom  rodzinnym , 
Waszym w arszta tom  pracy, W a
szym gospodarstwom  chłopskim  
i życzę W am sukcesów w  W a
szej pracy i zwycięstwa w  W a
szej walce o pokój i  jedność 
Niemiec.

Niech ży ją  pokojowe, dem o
kratyczne, zjednoczone N iem cy!

Niech ży je  w ieczysta przy jaźń 
polsko -  n iem iecka!

Niech ży je  Prezydent N ie 
m ieckie j R e p u b lik i D em okra
tycznej W ilh e lm  P ieck!

P ożegna lne  p ism o  P re zyd e n ta  R P  
B o le s ła w a  B ie ru ta  

do  P re zyd e n ta  W ilh e lm a  P ie c k a
(d) F R A N K F U R T  n/O D R Ą

(PAP). —  Przed opuszczeniem 
N iem ieck ie j R e pu b lik i Demo
kra tyczne j P rezydent B ie ru t 
wystosował do Prezydenta Piec
ka pismo następującej treści;

„Opuszczając N iem iecką Re
pu b likę  D em okratyczną po 3- 
dn iow ych odw iedzinach, przesy
łam  Panu, Czcigodny Panie P re 
zydencie i społeczeństwu N ie 
m ieckie j R e pu b lik i D em okra ty
cznej gorące w yrazy  podzięko
wania za n iezw yk le  serdeczne 
przyjęcie , ja k ie  "delegacji Rze-

czypospo lite j P o lsk ie j zgotowa
ła ludność B e rlin a  i innych  
dz ie ln ic  Pańskiego K ra ju .

Tę n iezw yk łą  gościnność i  po
wszechną sym patię  cen im y b a r
dzo w ysoko ja ko  n iezb ity  dowód 
tych głębokich przeobrażeń, ja 
k ie  dokona ły się w  naszych 
K ra ja ch  i  ja k ie  stanow ią fu n 
dam ent trw a łe j p rzy ja źn i m ię 
dzy naszym i narodam i.

Z radością s tw ie rdz iłem  ogro
mne osiągnięcia polityczne, go
spodarcze i k u ltu ra ln e  oraz u - 
suw anie zniszczeń w o jennych

na obszarze N iem ie ck ie j Repu
b lik i D em okratycznej.

Nie wątp ię , że w zajem ne na
sze odw iedziny, k tó re  odbyły 
się w  osta tn im  okresie, przyczy
nią się w y b itn ie  do dalszego po
głębienia naszej p rzy jaźn i i do 
zwycięstwa w  w alce o pokój, 
którego ta k  bardzo pragną na
sze narody.

Życzę Panu, Panie Prezyden
cie, ja k  rów n ież  Rządow i N ie
m ieckie j R e p u b lik i D em okra
tycznej dalszych sukefesów w  
Waszej w ie lk ie j i doniosłe j p ra 
cy“ .

P rze m ó w ie n ie  m in is tra  S krzeszew skiego  
na D w o rc u  G łó w n y m  w  W a rsza w ie

Towarzysze i  O bywatele!
Na zaproszenie Prezydenta 

N iem ieck ie j R e pu b lik i Demo
k ra tyczne j W ilhe lm a  Piecka 
Prezydent Rzeczypospolitej P o l
sk ie j Bolesław  B ie ru t z tow a
rzyszącym i M u  osobami przez 
trz y  dn i m ia ł możność zw iedzić 
N iem iecką R epub likę  Demo
kra tyczną , B e rlin , b y ł w  sercu 
przem ysłu — w  okręgu Halle . 
O dw iedz ił k ilk a  potężnych fa 
b ry k , s tyka ł się z mężami sta
nu, rob o tn ikam i, in te ligenc ją  
techniczną, chłopam i, m łodzie
żą, dziećm i szkolnym i, s ta rym i 
i m łodym i, mężczyznami i  ko 
bie tam i.

Ze wszystkiego, co w id z ie 
liśm y  zarówno w  B erlin ie , ja k  
rów nież na p ro w in c ji, w  fa b ry 
kach, z rozm ów z rob o tn ikam i 
p rzy  warsztatach pracy, ją k  
fów n ież  z postawy w ie lu  tys ię 
cy lu dz i na u licy, reagujących 
spontaniczn ie i z entuzjazm em  
na po jaw ien ie  się G łow y Pań
stw a Polskiego, zaś nade w szy
stko z zapału p rzy jaźn i i życz
liw ośc i, jaką ożyw iona jest 
wspania ła m łodzież niem iecka, 
w y n ik a  w  sposób oczyw isty, że 
w  Niemczech, w  skali m asowej, 
dokona ły się i dokonyw u ją  o l
b rzym ie  i n iezw ykle  doniosłe 
przem iany; że klasa robotnicza, 
nowa m łodzież niem ięcka i sze
rok ie  masy ludności w  N ie 
m ieck ie j Republice D em okra
tyczne j nie chcą w o jn y ; że nie 
da ją  się użyć przez im p e r ia li
stów  jako  narzędzie do nowej

rzezi. Naród n iem ie ck i w  swo
je j masie pragn ie pokoju, po
ko jow e j pracy i p rzy jaznych  
stosunków  z in n y m i narodam i, 
przede w szys tk im  ze Z w ią z 
k ie m  R adzieckim  i  Polską.

W śród ludności N iem ieck ie j 
R e p u b lik i D em okratycznej u - 
t rw a l iła  się świadomość, że g ra 
nica na Odrze i Nysie je s t g ra 
nicą poko ju  i p rzy ja źn i; że 
trzeba walczyć z ty m i, k tó rzy  
p rzec iw  n ie j w ystępu ją , ja k  ze 
zbrodn ia rzam i pragnącym i roz
pętan ia nowej rzezi wo jenne j.

W śród mas ludow ych  N ie
m ie ck ie j R e pu b lik i D em okra ty 
cznej u trw a liła  się i ro zw ija  
wo la oparcia stosunków  m iędzy 
narodem  n iem ieck im  a po lsk im  
na niewzruszonych podstawach 
p rzy jaźn i, w spó łp racy we w szy
s tk ich  dziedzinach i poko jo 
wego współżycia. Hasło „F reund  
scha ft“ , to znaczy —  Przyjaźń, 
stało się zawołaniem , k tó re  po
rusza i  m ob ilizu je  njasy. Ta 
p rzy jaźń  jest ważnym  czynn i
k iem  u trzym an ia  poko ju  w  Eu
rop ie .

P obyt Prezydenta RP w  N ie
m ieck ie j Republice D em okra
tyczne j p rzyczyn ił się w ogrom 
nym  stopniu do um ocnienia u - 
czuć p rzy jaźn i do Polski wśród 
n iem ieck ie j k lasy robotn icze j, 
m łodzieży i wszystk ich pragną
cych pokoju, dlatego pobyt ten 
w vbiega poza zasięg stosunków 
po lsko -n iem ieckich  i ma ró w 
nież w ie lk ie  m iędzynarodowe 
znaczenie w  walce o zw ycię
stwo p o lity k i pokoju w  Europie.

N ie będziem y szczędzili sil, 
aby spa ra liżow ać w ystępną ak
cję re m ilita ry z a c ji N iem iec, k tó  
ra  forsow ana je s t przez im pe
r ia lis tó w  am erykańsk ich  w 
Niemczech zachodnich i zagra- 
ża poko jow i.

Masy ludow e w  N iem ieck ie j 
Republice D em okra tyczne j z en
tuzjazm em  i  z uczuciem Bwiel- 
k ie j wdzięczności p rz y jm u ją  na
sze poparcie d la  głęboko n u r tu 

ją c y c h  je  dążeń do zjednocze
nia całych N iem iec ha podsta
wach dem okra tycznych i poko
jow ych.

O pie ra jąc się zatem na pod
staw ie ludności, ja k  rów nież na 
przy jazne j i głęboko poko jo
wej po lityce  rządu N iem ieckie j 
R e pu b lik i D em okra tyczne j, u - 
m acniać będziem y wieczystą 
przy jaźń pom iędzy Polską i po
ko jo w ym i, dem okra tycznym i 
Niemcami.

Zjednoczeni we w spó lnym  o- 
bozie poko ju  pod przewodem 
W ie lk iego Z w iązku  Radzieckie
go. zw yciężym y.

Niech ży je  w ieczysta p rzy 
jaźń m iędzy Polską a pokojo
w ym i i dem okra tycznym i N iem 
cami!

Niech ży je  czcigodny Mąż 
Stanu, w yp rób ow a ny  w  w a l
kach b o jo w n ik  o pokój i p rzy
jaźń m iędzy narodam i, w ie lk i 
p rzy jac ie l Polski, Prezydent 
N iem ieck ie j R e pu b lik i Demo
kra tyczne j W ilhe lm  P ieck!

N iech ży je  P rezydent Rzeczy
pospo lite j ' P o lsk ie j Bolesław 
B ie ru t!

dnia 24 bm. od - 24 k w ie tn ia  zestrzelono 2 sa- da ją się użyć przez im p e r ia li-  znaczenie w walce o zw vc ię- pospo lite j ' P o lsk ie j Bole: 
ludow ej zadały m oloty n ieprzy jac ie lsk ie . stów  ja ko  narzędzie do nowej stwo p o lity k i pokoju w  Europie. B ie ru t!

h żyje i  krzepnie sojusz robotniczo-chłopski

Na Dworcu G łó w n y m  w  Warszawie Od lewej:  członek Rady Państwa Niecko, p rem ier  Cy
rankiew icz, marszałek Rokossowski, Prezydent B ie ru t  i  marszałek Kowalsk i.

Więź przyjaźni między narodami niemieckim 
i polskim zacieśnia się coraz bardziej 

i staje się nierozerwalna
Przemówienie premiera Grolcwolila przy pożegnania 

Prezydenta Bieruta w Berlinie
(f) B E R L IN  (PAP). Żegnając 

odjeżdżającego z B e rlin a  P rezy
denta B ie ru ta , p re m ie r G ro te- 
w o h l wyg łosił, następujące prze
m ów ienie:

W ielce Czcigodny Panie P re 
zydencie! D rodzy goście polscy! 
Z głęboką wdzięcznością i p raw  
dz iw ym  wzruszeniem  k ie ru je m y  
do Was • serdeczne słowa poże
gnania.

Ludność pracująca N iem iec -  
k ię j R e p u b lik i D em okratycznej 
coraz bardzie j uśw iadam ia so -  
bie doniosłe znaczenie trw a łe j 
p rzy jaźn i m iędzy narodem  nie -  
m ieck im  i  narodem  po lsk im . <

Z g łębok im  wzruszeniem  przy 
ję liś m y  w ypow iedziane przez 
Pana słow a: „Naszym  zadaniem 
jes t zbudować trw a ły  funda -  
m ent d la  b ra te rsk ie j w spó łp ra 
cy naszych narodów. W spółpra
ca ta p rzyczyn i się do kszta łto 
w a n ia . i um acnian ia  nowych sto 
sunków  pokojowego współżycia 
narodów  eu rope jsk ich".

S łow s Pańskie d o ta r ły  do nas 
w  c h w ili,  gdy w a lka  o jedność 
narodow ą N iem iec i zapewnie
nie po ko ju  w kroczy ła  w  now y 
etap.

Ten no w y  etap znam ionuje 
wciąganie N iem iec zachodnicli 
w  przyśpieszonym  tem pie do a- 
m erykańskiego wojennego b lo 
ku  a tlan tyck iego , odbudowa za
chodnio -  n iem ieckiego przem y
słu zbro jen iow ego i  wskrzesza
nie im p e ria liz m u  niem ieckiego.

Po n ieudane j prób ie rozpę -  
tan ia  z A z ji poprzez in te rw e n 
cję w  K o re i nowej w o jn y  św ia
tow e j, anglo -  am erykańscy 
podżegacze w o jen n i zm ierzają 
obecnie do tego, aby z N iem iec 
zachodnich podjąć nową próbę 
rozpętania w o jn y  im p e ria lis ty  -  
cznej. Od powodzenia w a lk i pa
tr io tó w  n iem ieck ich  o zjedno - 
czone, dem okra tyczne i  poko jo 

we N iem cy w  du2ym  stopn iu  
zależy, czy pokój w  E urop ie  i 
ty rn  samym na św iecie zostanie 
u trzym any. D latego też dz ięku
je m y  Panu za pełne z ro zu m ie 
n ia  słowa, k tó re  w y  pow iedzia ł 
Pan w  B e rlin ie  na tem at w a l
k i narodowo -  wyzw oleńcze j na 
rodu n iem ieckiego: „N a jb a r
dzie j żyw otne in teresy narodu 
niem ieckiego, jego dążenie do 
jedności narodow ej, złączone 
na jśc iś le j z w a lką  przeciw ko im  
pe ria lis tycznym  podżegaczom 
w o jennym , o u trw a le n ie  poko - 
ju . odpow iada ją rów n ież żyw o t
nym  in teresom  narodu po lsk ie 
go, in teresom  w szystk ich  pokój 
m iłu ją cych  narodów “ ,.

T ak  może m ów ić ty lk o  p ra w 
d z iw y  p rzy jac ie l narodu n ie 
m ieckiego. D z ięku jem y Panu za 
to i w yc iągam y z tego konk lu  -  
zj?! aby w  zaostrzającej się co
raz ba rdz ie j walce o jedność na 
szego k ra ju  i  zapewnienie poko 
ju  w  E urop ie  ze wszech s ił na
da l zacieśniać i  pogłębiać p rzy
jaźń n iem iecko  -  polską.

O siągnę liśm y obecnie ta k i 
pu nk t rozw o ju , k ie d y  je s t rze
czą n iew ysta rcza jącą  uważać 
granicę po ko ju  na Odrze i  N y 
sie za n ieubłagane następstwo 
up raw iane j przez im p e ria lizm  
n iem iecki p o lity k i podbojów  i 
zagłady. D z is ia j n ie  wystarcza 
już  uznawać gran icę  na Odrze 
i  Nysie ze w zg lędów  tzw . re a l
nej konieczności. D z is ia j szcze -  
re uznaw anie g ra n icy  poko ju  
m iędzy N iem cam i i  Polską stało 
się decydującą b ron ią  w  walce 
przeciw ko p rzygotow aniom  w o 
jennym .

W  w y n ik u  ekspansywnej po
l i t y k i  im p e ria lizm u  n iem ieck ie 
go wobec k ra jó w  Wschodu le
g ły  w  g ruzy ich  i nasze m iasta, 
broczyła k rw ią  na roz leg łych 
polach b ite w n ych  w o jn y  faszy
s tow skie j ic h  i  nasza m łodzież.

D z ięk i po lityce  p rzy jaźn i za  
Zw iązk iem  Radzieckim  i k ra ją-, 
m i dem okrac ji ludow e j ich i na
sze m iasta znowu rozkw itną , a! 
m łodzież naszego |a ro d u  w  
szlachetnym, poko jow ym  w spó ł
zaw odnictw ie na polu nauk i, 
sztuki i tech n ik i z m łodzieżą 
polską i m łodzieżą innych m i
łu jących  pokój narodów praco
wać będzie w  im ię  postępu spo
łecznego i dobrobytu.

D zis ia j łączą ju ż  nas z naroJ 
dem po lsk im  serdeczne w ięzy 
trw a łe j p rzy jaźn i, k tó ra  codzien 
nie coraz ba rdz ie j się zacieśnia 
i staje n ierozerw alna. N arody 
nasze mogą i będą w spó łży ły  
w  trw a ły m  pokoju, ponieważ 
w szystk ie  sporne kw estie  zosta
ły  uregulowane, ponieważ stw o
rzony został t rw a ły  fundam ent 
d la  wiecznego poko ju  i n ie ro 
ze rw a lne j p rzy jaźn i. W  ty m  
duchu proszę Pana, Panie P re
zydencie o przekazanie od nas 
pozdrow ień całem u na rodow i 
polskiem u.

D z ięku jem y Panu, W ie lce 
Czcigodny Panie Prezydencie, 
i  W am D rodzy P rzy ja c ie le  P o l
scy, za p iękne i ta k  cenne go
dziny, w  czasie k tó rych  pogłę
b iliśm y  tu ta j, w  B e rlin ie , p rzy 
jaźń m iędzy narodem  po lsk im  
i n iem ieckim .

N iech ży je  wieczna, n ie rozer
w a lna  p rzy jaźń  m iędzy na ro 
dem po lsk im  i  n iem ieckim !

Niech ży je  pokój św ia tow y i 
jego chorąży Józef S ta lin !

N iech ży je  nasz p rzy jac ie l, 
P rezydent B oles ław  B ie ru t!

*
P rem ie row i G ro tew oh low i,

k tó ry  w y ra z ił uczucia ludności 
N iem ieck ie j R e p u b lik i Demo
kra tyczne j, odpow iedzia ł P rezy
dent B ie ru t. (P rzem ówienie P re
zydenta B ie ru ta  podajem y od
dzieln ie).

Manifestacja we Frankfurcie nad Odrą
(f) F R A N K F U R T  N. ODRĄ. 

(PAP). W  nocy z w to rk u  na śro
dę P rezydent Rzeczypospolitej 
P o lsk ie j Bolesław  B ie ru t W raz 
ze sw ym  otoczeniem opuścił te
ry to r iu m  N iem ieck ie j Repu
b l ik i D em okratycznej.

Do s ta c ji gran icznej F ra n k 
fu r t  nad O drą odprow adzali go 
m in is te r spraw  zagranicznych 
N R D — Georg D ertinger, m in is te r 
W ilh e lm  Zaisser, szef kan ce la rii 
p rezyd ia lne j sekre tarz stanu d r 
H e im  i szef p ro tokó łu  dyp lom a
tycznego Thun . Podczas serde
cznego pożegnania na dw orcu  
we F ra n k fu rc ie  nad O drą obe
cn i b y li rów n ież szef P o lsk ie j 
M is j i D yp lom atyczne j w  B e r l i
n ie  — ambasador Izydo rczyk i 
w raca jący do W arszawy szef 
M is j i D yp lom atyczne j N R D — 
p ro f W olf.

P rzejazd po lskiego pociągu 
nadzwyczajnego przez F ra n k 
fu r t  nad O drą p rzekszta łc ił się 
w  nową potężną m anifestację  
p rzy jaźn i n iem iecko - po lskie j. 
Ludność pogranicznego m iasta 
NRD, m. in. liczna m łodzież, 
żegnała Prezydenta Rzeczypo
spo lite j P o lsk ie j i jego otocze
nie z ogrom ną serdecznością.

T łu m  zgrom adzony na pero
nie w znosił entuzjastyczne o- 
k rz y k i:  „N iech  ży je  Prezydent 
B ie ru t“ , „N iech  ży je  na w ie k i 
p rzy jaźń  n iem iecko -  po lska !“ , 
„P ozdrów cie  w  naszym im ien iu  
m łodzież po lską !“ , itd . Na k ró t
ko przed odjazdem  pociągu, ko 
le ja rze  i  członkow ie FD J od
śp iew a li na cześć gości po lsk ich 
św ia tow y  hym n m łodzieży oraz 
p ieśn i W o lne j M łodzieży N ie 
m ieck ie j.

Pociąg ruszy ł w  drogę po
w ro tn ą  do P o lsk i wśród gorą
cych ow acji.

Szkoła
im. Bolesława Bieruta 

w Halle
(f) B E R L IN  (PAP). W  ostat

n im  dn iu  pobytu Prezydenta 
Rzeczypospolite j Bolesława B ie 
ru ta  w  NRD. odbyła się w z ru 
szająca uroczystość przem iano
wania jedne j ze szkół n iem ie
ck ich  w  H a lle  na szkolę im . B o
lesława B ie ru ta . Podczas u ro 
czystości przem ianow ania szko
ły  obecna była  Eugenia K ras-

sowska, w icem in is te r szkół w yż
szych i nauk i Podczas uroczy
stości jeden z uczniów  te j szko
ły . p ion ie r Ruelecke złożył w  
im ien iu  w łasnym  i ko legów  
przyrzeczenie, że odtąd, pragnąc 
dać w yraz swej wdzięczności za 
uzyskany przez szkołę zaszczyt, 
będą uczyć się jeszcze lep ie j i  
zacieśniać przy jaźń z uczn iam i 
szkół polskich.

DZIŚ W N U M E R Z E ;
L E O N  J A C H , s e k re ta rz  o rg .

p a r t y jn e j  Z. P B  im  R óży 
L u k s e m b u rg , A L E K S A N 
D E R  W R Ó B E L , p rz e w o d n i
czą cy  ra d y  z a k ła d o w e j 
Z F B  im . R óży  L u k s e m b u rg . 
—* C zyn  I -m a jo w y  u czy  nas 
p ra c y  z za łogą.

I .  W IE R Ć  HO W C E W  — K la 
syczne  d z id o  m a rk s iz m  u- 
le n in iz m u .

W O J C IE C H  C H W A L IS Z  — 
C h ło ń  oskarża ( L is ty  z C h in
L u d o w y c h ) .

K A R O L  M A Ł C U Z Y N S K T  — 
Z ło le  in te re s y  na „ la t a ją 
cych  t ru m n a c h “  (G d y  P o l
ską rz ą d z iła  b u rż u a z ja ).
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F a k ty  i wnioski

Czyste niebo 
nad Bilbao

Nad Bilbao i San Sebastian 
—  w ie lk im i ośrodkami prze
mysłowymi Hiszpanii nie
bo zasnute jest zwykle dy
mami z kominów fabrycz- i  
nych. W  ciągu ostatnich k i l 
ku dni jednak błękitu nieba 
nie przesiania żaden dym i 
żadna chmura. Fabryki B il
bao i San Sebastian stoją 
bezczynnie. Ponad 300 tysię
cy robotników hiszpańskich, 
mimo terroru policji i repre
sji rządu frankistowskiego, 
przerwało pracę na znak 
protestu przeciwko stałemu 
wzrostowi kosztów utrzym a
n ia  i wojennej polityce 
Franco.

T ak  samo czyste jest niebo 
nad miastem Fuzoalduna, 
gdzie znajduje się fabryka  
lokomotyw, nad miastem  
Eibar, gdzie mieszczą się w iel 
kie zakłady zbrojeniowe, 
nad stalowniami Altos H or- 
nos, nad fabryką wagonów 
w  Kornani i Beasain, nad 
Yergalą, gdzie znajdują się 
zakłady produkcji papieru, 
nad stoczniami Euskalduna 
1 nad wieloma innym i miasta
m i w północno - wschodniej 
części kraju . Bez przerwy  
trw a  strajk robotników prze
mysłu włókienniczego w  
Manresa, który rozpoczął się 
W ubiegłym tygodniu.

Na ulicach tych miast roz
lega się jeszcze echo „M ię 
dzynarodówki“. przy której 
dźwiękach strajkujący ro 
botnicy Barcelony demon
strowali przeciwko polity
ce wojny i nędzy prowadzo
nej przez reżim frankistow- 
ski. Pod tym i samymi h a
słami —  hasłami w alki o 
chleb i pokój —  strajkują  
obecnie robotnicy Bilbao i 
San Sebastian.

100 gramów chleba dzien
nie otrzym uje robotnik hisz
pański. Dzienna płaca robot
n ika wynosi 11 peset, ale k i
logram cukru kosztuje 35 pe
set, kilogram ryżu —  17 pe
set, ubranie —  1000 peset. 80 
proc. wydatków budżeto
wych przeznaczonych jest na
zbrojenia. W  Hiszpanii panu
je  ciężki kryzys mieszkanio
wy. Dziesiątki tysięcy ro 
dzin gnieżdżą się w drew nia
nych szałasach, ziem ian
kach i pieczarach.

W  kraju  szaleje terror. 
W ięzienia są przepełnione 
Policja i żandarm erii grasują 
bezkarnie, aresztując i m or
dując patriotów hiszpańskich.

Takie są skutki polityki 
przygotowań wojennych, pro
wadzonej przez frankistów  
na rozkaz Waszyngtonu, 
Pragnąc przekształcić Hisz
panię w bazę wypadową im 
perializmu amerykańskiego, 
Franco liczy na to, że uda 
mu się przy pomocy terroru  
i represji przekształcić na
ród hiszpański w  mięso a r
matnie i posłusznego niewol
nika.

A le potężna fala strajków, 
i demonstracji dowodzi, że 
Franco zawiódł się sromotnie. 
Naród hiszpański zdecydo
wany jest walczyć przeciwko 
polityce wojny frankistow- 
skich marionetek am ery
kańskich imperialistów. Nad  
Bilbao i San Sebastian niebo 
jest czyste —  ale właśnie 
dlatego nad reżimem fran- 
kistowskim gromadzą się 
czarne chmury. B. Z.

Z konferencji zastępców 
ministrów spraw 

zagranicznych w Paryżu
(d) P A R Y Ż  (PAP). P rzew od

n iczący de legacji b ry ty js k ie j 
na wstępną kon fe ren c ję  za
stępców m in is tró w  spraw  za
g ran icznych  —  Davies w yd a ł 
w e w to re k  24 k w ie tn ia  obiad, 
na k tó ry m  obecni b y li:  prze
w odn iczący de legacji radziec
k ie j —  G rom yko, przew odn i
c z ą c  de legacji am erykań
skie j” —  Jessup, przewodniczący 
de legac ji francu sk ie j —  P aro- 
d i i ich  doradcy.

Podczas ob iadu przedsta-1 
w ic ie le  czterech m ocarstw  do
k o n a li w y m ia n y  poglądów i  w  
zw iązku  zł tym  w to rko w e  po
siedzenie zostało odwołane, a 
następne posiedzenie w yzna
czono na dzień 25 kw ie tn ia .

Brutalny napad zbirów 
de Gaulle‘a na lokale 
Komunistycznej Partii 

w Nicei
(f) P A R Y Ż  (PAP). W  nocy 

z 23 na 24 bm. uzbro jone b o jó w 
k i  faszystow skie de G au lle ‘a do 
ko n a ły  napadu na lo ka le  dwóch 
sekc ji K om un is tyczne j P a r t ii 
F ra n c ji w  N ice i i ciężko z ra n iły  
trzech cz łonków  p a rtii.

O burzona tą nową prow okac ją  
faszystowską, ludność N ice i zor
ganizowała dem onstrację  zakoń
czoną w ie lo tys ięcznym  wiecem, 
na k tó ry m  uchw a lono rezo lucję  
pro testacyjną. W  w ie lu  zak ła 
dach pracy N ice i odby ły  się k ró  
tk o trw a łe  s tra jk i p ro testacyjne 
i  m asów ki rob o tn ików , na k tó 
rych  domagano się rozw iązania 
zb ro jn ych  bo jów ek RPF.

Nowi ministrowie 
w rządzie angielskim
(f) LO N D Y N  (PAP). Na m ie j

sce Bevana m in is tre m  pracy 
m ianow any został dotychczaso
w y  sekre tarz pa rla m e n ta rn y  m i 
n is te rs tw a  opału —  A lfre d  Ro- 
bens, a m in is tre m  hand lu  na 
m iejsce W ilsona — dotychczaso
w y  p ro k u ra to r genera lny S ir 
H a rtle y  Shawcross.

Wydziały produkcyjne huty 
„Kościuszko“ meldują o przedterminowej 

realizacji zobowiązań 1-majowych
M e ld u n k i załóg śląskich k o p a lń  i  zakładów  przem ysłu  chem icznego

(f) P onadplanow e tysiące ton węgld; setki ton sta li, tysiące  
m e tró w  p rzędzy i  tk a n in  w yp ro d u ko w an e  w  czynie 1 -m a -  
jo w y m  —  głoszą now e zw ycięstw o  narodu polskiego w  b itw ie  
o p lan  6 -le tn i, stanow ią jeszcze jed en  doniosły w k ła d  p o l
skich mas pracu jących  w  um acnianie sił obozu pokoju .

W ydz ia ły  p ro du kcy jne  h u ty  
„K ośc iuszko“  don ios ły  o przed
te rm in o w e j re a liz a c ji czynu ma 
jowego. M . in . zespoły s ta lo w n i
cze te j h u ty  do dn ia  25 bm. w jr- 
to p iły  ogółem  800 ton  s ta li po
nad plan.

B ryg a d y  sta lownicze h u ty  
„B a to ry “  m e ldu ją  o p rzekro  - 
czeniu swoich zobowiązań o 55 
ton  sta li. Ogółem  do c h w ili 
obecnej czyn m a jo w y  załogi 
h u ty  „B a to ry “  p o zw o lił zao -  
szczędzić zakładom  ponad p ó ł
to ra  m ilio n a  zło tych.

O przekroczeniu swych zobo
w iązań 1 -m a jow ych  m e ldu ją  
gó rn icy  ko p a ln i „S zo m b ie rk i“ , 
k tó rzy  do c h w ili obecnej w y 

do by li 961 ton  w ęg la  ponad 
przew idzianą ilość. Zaszczytne 
ty tu ły  na jlepszych g ó rn ikó w  w  
czynie 1-m ajoW ym  uzyska li rę 
bacz chodn ikow y —  W . P le w - 
n ia, w y ra b ia ją c y  przecię tn ie 200 
proc. n o rm y  oraz rębacz f i la  - 
ro w y  A . Janok, przekracza jący 
o 72 proc. swą norm ę w yd o b yw 
czą.

W  rea liza c ji zobow iązań ko - 
pa ln i „S zo m b ie rk i“  n ie  ustępu
je  załoga ko p a ln i „W anda - 
Lech“ . Zespół te j ko p a ln i rea
lizu ją c  swe zobow iązania w y 
doby ł 5.860 ton w ęg la  ponad 
plan. Załoga ko p a ln i „Janko  - 
w ice“  w  Zag łęb iu  R ybn ick im , 
w yd ob y ła  ju ż  doda tkow o około 
dw a i  pó ł tysiąca ton węgla.

Rów nie am b itn ie  o pełną rea 
lizac ję  zobowiązań w alczą ro 
bo tn icy  zakładów  przem ysłu 
chemicznego Śląska. M .in . za
łoga Z ak ładów  Przem ysłu A zo
towego w  Chorzowie, p rzekro  - 
czyła swe zobow iązanie n ie  - 
m a i we w szystk ich  działach 
p ro du kc ji. Załoga F a b ry k i O d
czynn ików  Chem icznych w  G li
w icach w yko na ła  średnio 90 
proc. swoich zobowiązań.

30 m iln .  z ł d a li  k r a jo w i  
w łó k n ia rz e  w o j. łó d zk ie g o

W edług dotychczasowych da
nych w artość uzyskane j w  ra  - 

| mach czynu m ajow ego p ro 
d u k c ji i  oszczędności w  łódź - 
k ich , tom aszowskich, zgierskich , 
pab ian ick ich , a leksandrow skich  
i p io trko w sk ich  zakładach p ra 
cy przekroczy ła  kw o tę  30 m iln .

zł. W śród załóg łódzk ich  zak ła
dów  w łók ienn iczych  na czoło 
wysunę ła się załoga . Zak ładów  
Przem ysłu Baw ełnianego im. 
Róży Luksem burg, rea lizu jąc  
ju ż  w  pe łn i swe zobowiązanie 
w artośc i ok. 1 m ilio n a  zło tych.

Dziennik „Prawda“ 
o współzawodnictwie 
1-majowym w Polsce

(f) M O S K W A  (PAP). D z ien
n ik  „P ra w d a “  w  korespondencji 
z W arszaw y in fo rm u je  o ro z w i
ja ją cym  się w  Polsce na sze
roką skalę w spó łzaw odn ic tw ie  
1-m a jow ym . D z ienn ik  s tw ie r -  
dza, ' iż  codziennie z różnych 
ośrodków  k ra ju  n a p ły w a ją  m e l
d u n k i o nowych, w span ia łych 
sukcesach w y tw ó rczych  po lskich 
mas pracujących.

Manifestacje 1-majowe w krajach kapitalistycznych -  
pod hasłem w ałki przeciw polityce zbrojeń

(f) S Z T O K H O LM  (PAP). — 
D z ienn ik  „N y  Dag“  o p ub liko 
w a ł odezwę 1-m a jow ą K o m u n i
stycznej P a r t i i Szwecji.

P odkreś la jąc  niebezpieczeń
stw o trzec ie j w o jn y  św iatow ej, 
k tó rą  p rzyg o tow u ją  ko ła  rzą 
dzące S tanów  Zjednoczonych, 
odezwa stw ierdza, że narody ca
łego św ia ta  mogą ura tować po
k ó j.

Odezwa w zyw a  do udz ia łu  w  
potężnej m a n ife s ta c ji 1 -m a jo- 
w e j, w  dem onstrac ji w  obronie 
poko ju , w  dem onstrac ji pod ha
słem popraw y b y tu  mas p racu
jących, pod hasłem  dem okracji. 

A
OSLO (PAP). D z ienn ik  „F r i-  

he ten“  o p u b liko w a ł odezwę k ie 
row n iczych  dzia łaczy 33 zw iąz
kó w  zaw odowych s to licy  N o r
w eg ii. Odezwa w zyw a  do udzia

łu  w  dem onstrac ji 1 -m a jow e j 
pod hasłam i: zaw arc ia  P ak tu  
P oko ju  m iędzy p ięc iom a w ie l
k im i m ocars tw am i przeciw ko 
re m ilita ry z a c ji N iem iec zachod
n ich i  p rzec iw ko  oddan iu  n o r
w eskich s ił zb ro jn ych  pod obce 
dow ództw o; pod hasłem  rozsze
rzenia bu do w n ic tw a  poko jow e
go; pod hasłem  w a lk i z drożyz
ną i  wzrostem  podatków .

(f) N O W Y  JO R K  (PAP). — 
W  N ow ym  Jo rku  t rw a ją  p rzy 
gotow ania do de m onstrac ji l-m a. 
jow e j.

D n ia  19 k w ie tn ia  odbyło  się 
posiedzenie ko m ite tu  obchodu 
św ięta 1 M a ja , na k tó ry m  obec 
nych by ło  250 delegatów, rep re 
zentu jących tysiące cz łonków  
zw iązków  zawodowych, o rgan i
zac ji m łodzieżow ych i  innych .

Starcia strajkujących robotników w Hiszpanii 
z policją frankistowską

(a) P A R Y Ż  (PAP). D zienn ik 
„M onde“  poda je wiadomość 
swego specja lnego korespon
denta w  M ad ryc ie , k tó ry  s tw ie r 
dza, że ruch  s tra jk o w y  rozsze
rza się w  K a ta lo n ii,  B ilba o  i  w  
San Sebastian,

Korespondent w skazuje , że 
m im o iż gube rna to r p ro w in c ji 
B iska ja  w  p rzem ów ien iu  ra 
d iow ym  w ezw ał ro b o tn ik ó w  do 
przystąp ien ia  w  d n iu  24 k w ie t
n ia  do pracy — s tra jk  trw a .

Na stoczniach okrę tow ych  
w  San Sebastian p rzys tąp iło  
do pracy je dyn ie  15 proc. ro 

bo tn ikó w . Rozpowszechniane 
przez s tra jk u ją c y c h  u lo tk i 
głoszą, że „s tra jk  rozpoczął się 
w  zw iązku ze zb liża jącym  się 
św ię tem  1 M a ja  i  m a na celu 
ostrzeżenie rządu przed . uży
ciem środków  p o licy jn ych , k tó  
re m ia ły b y  u n ie m oż liw ić  prze
prowadzenie m a n ife s ta c ji na 
Cześć m iędzynarodow ego św ię
ta mas p racu jących “ . Obecnie 
w  przem ysłow ych ośrodkach 
p ro w in c ji ba sk ijsk ie j s tra jk u 
je  przeszło 250 tys ięcy  ro b o t
n ików .

(f) P A R Y Ż  (PAP). „H u m a n i-

te “  donosi, że s tra jk  rob o tn ików  
p ro w in c ji B iska ją  i  Guipúzcoa 
spara liżow ał pracę ważnych o- 
ś rodków  hiszpańskiego ciężkie
go przem ysłu, w  te j lięzb ie  za
k ła d ó w  m eta lu rg icznych  i  ko 
pa lń  ru d y  w  B ilbao  i San Seba
stian. Ruch s tra jk o w y  ob ją ł rów  
nież rybaków , p ra cow n ikó w  
banków  oraz to w a rzys tw  żeglu
gow ych i  ubezpieczeniowych, 
ja k  rów n ież n ie k tó rych  przed
s ięb io rs tw  hand low ych.

W  Tolosa odbyła  się w ie lka  
dem onstracja  kob ie t, k tó re  do
m agały się u w o ln ie n ia  swych

aresztowanych mężów. Doszło 
p rzy  ty m  do s tarc ia  z in te rw e 
n iu jącą  b ru ta ln ie  po lic ją .

Rząd u tw o rz y ł specja lny t r y 
buna ł, przed k tó ry m  m a ją  sta
nąć aresztowani uczestnicy s tra j 
ku  w  liczb ie  k ilkuse t.

A gencja  „F rance  Presse“  do
nosi w  środę w ieczorem  o trw a  
n iu  ruchu  s tra jkow ego  i  o s ta r
ciach w  k i lk u  m iejscowościach. 
P o lic ja  rozpraszała m an ifes tan 
tów  dom agających się chleba. 
W  środę po p o łu dn iu  usta la pra 
w ie  ca łkow ic ie  praca w  porcie  
Pasaj es.

Miliony ludzi na całym świecie podpisują 
Apel Światowej Rady Pokoju

S O F IA  (PAP). W edług k o 
m u n ika tu  K ra jow e go  K o m ite tu  
O brońców  P oko ju  w  B u łg a rii, 
zebrano tu  do dn ia  24 bm. b l i 
sko 3,5 m ilio n a  podpisów pod 
apelem Ś w ia tow e j Rady Pokoju.

P E K IN  (PAP). W e wszystk ich 
m iastach i  wsiach K oreańskie j 
R e p u b lik i Lu do w o-D em o kra ty 
cznej trw a  akc ja  zbierania pod
p isów  pod apelem Ś w ia tow e j 
Rady P oko ju . Do dnia 22 k w ie t
n ia  w  p ro w in c ji po łudn iow y 
Ham gen zebrano przeszło 357 
tys ięcy  podpisów pod apelem ; 
w  p ro w in c ji północny Phen jan 
zebrano 31.920 podpisów, a w  
p ro w in c ji pó łnocny Ham gen —  
przeszło 12 tysięcy podpisów.

B U K A R E S Z T  (PAP). Uczest
n icy  obrad M iędzynarodow ego 
Zrzeszenia Zw . Zaw. p ra c o w n i
ków  przem ysłu w łók ienn iczego

podp isa li apel Ś w ia tow e j Rady 
P oko ju  i  w ezw a li w szystk ich  
p ra cow n ikó w  przem ysłu  w łó 
kienniczego i ,  kon fekcy jnego  do 
składania podp isów  pod apelem.

P A R Y Ż  (PAP). Ludność fra n 
cuska popiera gorąco apćl Ś w ia 
tow e j R ady Poko ju . Rezolucje 
pop iera jące apel u c h w a liły  o- 
s ta tn io : Zw iązek by łych uczest
n ik ó w  R uchu O poru, rob o tn icy  
zak ładów  „F o r t ie r “  w  L ille , 
Z w iązek by łych  jeńców  w o jen-,! 
nych  w  departam encie Cotes 
du N o rd  i w ie le  tysięcy ro b o t
n ik ó w  fa b ry k  m arsy lsk ich.

S Z T O K H O LM  (PAP). Jak  do
nosi dz ienn ik  „N y  Dag“ , w  c ią 
gu 14 dn i zebrano w  S ztokho l
m ie  ponad 12 tysięcy podpisów 
pod apelem Ś w ia tow e j Rady 
P oko ju  w  G oteborgu zebrano

10 tys ięcy podpisów. A k c ja  zbie 
ran ia  podpisów trw a .

P R A G A  (PAP). W edług donie
sień agencji Telepress z Cape
tow n , (Unia P o łudn iow o -  A f 
rykańska), na dzień 29 k w ie t
n ia  zwołana została do ’Johsn- 
nesburgu k ra jo w a  kon fe renc ja  
obrońców  pokoju. Na kon fe 
re n c ji te j om ówiona zostanie 
sprawa zorganizowania kam pa
n ii w  obronie po ko ju  ,na teren ie 
ca łe j U n ii.

Rada Z w iązków  Zaw odow ych 
Południowego T ransw aa lu  u - 
c h w a liła  rezolucję, domagającą 
się zakazu propagandy w o je n 
ne j i  przygotow ań do w o jn y .

M E K S Y K  (PAP). W  M eksyku  
odby ł się zjazd obrońców  poko
ju  M eksyku , K ub y , Chile , G ua
temala, W enezueli i  Panam y.

Z jazd u c h w a lił szereg rezo lu 
c ji, dom agających się poko jow e
go rozw iązania k o n f lik tó w  m ię 
dzynarodow ych i  p ro testu jących 
p rzeciw ko uchw a łom  kon fe ren 
c ji m in is tró w  spraw  zagranicz
nych A m e ry k i Łac iń sk ie j i  U S A  
w  W aszyngtonie.

N O W Y  JO R K  (PAP). Ja k  po
daje dz ienn ik  „D a ily  W o rke r“ , 
kom ite t obrońców  poko ju  w  sta
nie  M ich iga n  zorganizow ał na 
teren ie całego stanu akcję  zbie
ran ia  podpisów  pod rezolucją, 
domagającą się w yco fan ia  w o jsk  
am erykańsk ich  z K o re i, zaw ar
cia porozum ien ia  m iędzy czte
rem a w ie lk im i m ocarstw am i i  
zw o łan ia ko n fe re n c ji m in is tró w  
spraw  zagranicznych oraz za
przestania re m ilita ry z a c ji N ie 
m iec zachodnich.

Agresorów amerykańskich czeka całkowita zagłada
Oświadczenie przewodniczącego Chińskiego Komitetu Obrony Pokoju-Kuo Mo-żo

(f) P E K IN  (PAP). Jak  dono
si agencja N ow ych  Chin, p rze
wodn iczący chińskiego K o m ite 
tu  O brony P oko ju  i  W a lk i p rze
c iw ko  A g re s ji A m e ryka ń sk ie j — 
K u o  M o-żo w yg ło s ił przez rad io  
przem ów ien ie  do narodu c h iń 
skiego.

Od październ ika  ub. ro k u  —  
ośw iadczył K uo  M o-żo— bohate r 
ska a rm ia  ludow a K oreańsk ie j 
R e p u b lik i Lu dow o  -  D em okra - 
tycżne j w raz  z ocho tn ikam i ch iń  
s k im i zadała ogrom ne s tra ty  
w o jskom  n iep rzy jac ie lsk im , a 
przede w szys tk im  am e rykań 
skim . N iep rzy jac ie l s tra c ił ogó
łem  130 tys ięcy żo łn ie rzy  i  o f i-

(f) R Z Y M  (PAP). —  W  środę 
w  całych W łoszech obchodzono 
6 rocznicę pow stan ia a n ty la - 
szystowskiego i  w yzw o len ia  na
rodowego. Stowarzyszenie pa r
tyzan tów  oraz inne zw iązk i kom  
batanckie  w y d a ły  wspólrfą odez
wę, w  k tó re j sk łada ją  ho łd  bo
haterom  w a lk  p rzec iw ko  ty ra 
n i i  M ussolin iego i H itłe ra .

Odezwa 'ostrzega przed wszel
k im i próbam i wskrzeszania ide 
o log ii faszystow skie j i  m il ita -  
ryzm u  niem ieckiego.

•P
W  nocy z w to rk u  na środę 

organ izacje  neofaszystowskie 
dokonały dwóch zamachów bom 
bow ych na loka le  organ izac ji b. 
pa rtyza n tów  w  Rzym ie i  M ed io 
lanie . W  obu wypadkach za
m achy spowodow ały poważne 
szkody m ateria lne . Na szczęście 
nie b y ło  o f ia r  w  ludziach.

Strajki pracowników 
państwowych

(f) R Z Y M  (PAP). — Pracow 
n icy  państw ow i P iem ontu . E - 
m il i i  i K a la b r ii przeprow adzi

l i  we w to re k  częściowe s tra jk i.

cerów. Im p e ria liś c i am e rykań 
scy rz u c ili na f ro n t  ko reańsk i 
2/3 swych w o jsk  lądow ych. M i
mo to napastn ików  czeka ca łko 
w ita  zagłada. Im p e ria liś c i am e
rykańscy nie w yc iągn ę li na leży
tych  w n iosków  z o trzym ane j 
nauczki.

P odkreśla jąc da le j w a lk ę  o 
pokó j narodu chińskiego, K uo  
M o-żo pow iedz ia ł: „P odp isu jąc 
się pod apelem Ś w ia tow e j Rady 
P oko ju  i  przeprowadzając g lo 
sowanie w  spraw ie  Japon ii, na
ród ch ińsk i zadem onstru je  swą 
zdecydowaną w o lę  ob rony po
ko ju . P rzew idu je  się, że apel 
Ś w ia tow ej Rady P oko ju  zosta-

p ro tes tu jąc  p rzeciw ko nega tyw 
nem u stanow isku rządu wobec 
ich postu la tów  w  spraw ie pod
w y ż k i plac. W  s tra jka ch  ucze
s tn iczy li p racow nicy poczt i te
leg ra fu , ko le jarze, rob o tn icy  a r

ii) B U D A P E S ZT  (PAP). G rec
k i K o m ite t Pomocy Dzieciom  
w ystosow a ł do przew odniczą
cego Szwedzkiego Czerwonego 
K rzyża ' pro test p rzeciw ko po
średniczeniu te j organ izacji 
p rzy w yd aw a n iu  przez w ładze 
t ito w s k ie  dzieci greckich  pa
tr io tó w  w  ręce ateńskiego rzą 
du m onarcho-faszystowsklego.

G recki K o m ite t Pomocy Dzie 
c iom  w ys ła ł do Szwedzkiego 
Czerwonego K rzyża  jeszcze w  
lis topadzie  ub. roku spis 1.213 
p a trio tó w  greckich, zam ieszka
ły c h  w  k ra ja ch  de m okra c ji lu 

n ie  podpisany przez 300 m il io 
nów  obyw a te li ch ińskich .

N aród ch ińsk i domaga się na 
tom iast zawarcia w szechstron
nego tra k ta tu  pokojowego z Ja
pon ią  oraz życzy na rod ow i ja 
pońskiem u poko ju  i  dem okrac ji. 
Ponieważ naród ch ińsk i n a jw ię 
cej w a lczy ł z im peria lizm em  ja  
pońskim  i  poniósł na jw iększe 
s tra ty  w  w o jn ie , k tó ra  doprow a
dziła  do rozgrom ienia tego im 
pe ria lizm u , a Zw iązek Radziec
k i  odegrał decydującą ro lę  w  roz 
grom ien iu  im p e ria lizm u  ja p o ń 
skiego — tra k ta t po ko jow y  z Ja 
ponią bez udzia łu  C h in  i Z w ią z -

senałów w o jskow ych  i  p racow 
n icy  fa b ry k  ty to n iu . Do a k c ji 
s tra jk o w e j przyłączyło  się ró w 
nież w ie lu  członków k a to lic 
k ich  i socja ldem okratycznych 
zw iązków  zawodowych.

dowej, k tó rych  dzieci zna j
du ją  się w Jugos ław ii. M im o 
to  część tych dzieci została w y 
słana do A ten . gdzie w ładze 
m onarcho-fa$zystowskie in te r 
now a ły  je  w  obozach koncen
tra cy jn ych  K ifiss ia . V idos i Ł e - 
ros, w  k tó rych  panu ją  strasz
liw e  w a run k i.

K o m ite t domaga się u m o ż li
w ienia dzieciom  greckim , zna j
du jącym  się w  Jugos ław ii po
w ro tu  do rodziców, zam ieszku
jących k ra je  de m okra c ji lu d o 
wej.

ku  Radzieckiego s tan ow iłby  za
powiedź now e j agresyw nej w o j
ny. Do tego nie  mogą dopuścić 
an i Chińczycy, ani na rody całe
go św iata, n ie  w yłączając na ro 
du japońskiego.

P E K IN  (PAP). Przeszło 273 
tys. m ieszkańców Szanghaju 
w zię ło  udz ia ł w  p leb iscycie prze 
ci,wko re m ilita ry z a c ji Japon ii i 
zfożyło podp isy pod apelem 
Ś w ia tow ej Rady Poko ju .

10 tysięcy kursów 
języka rosyjskiego 

zorganizowanych będzie 
w tym roku

(f) W  d n iu  24 bm. odbyła się 
pod p rzew odnictw em  w icepreze
sa Zarządu G łów nego TPPR 
A leksandra  Juszkiew icza na ra 
da prezesów i  sekre ta rzy ok rę 
gów TPPR.

R efe rat o zadaniach i fo rm ach  
pracy k ó ł TPPR  w yg łos ił sekre
ta rz  Zarządu G łównego TPPR, 
S tan is ław  P io tro w sk i. W  dysku 
s ji w ysunię to konieczność coraz 
szerszego przenoszenia bogatych 
doświadczeń i metod pracy Zw ią 
zku Radzieckiego oraz upo
wszechnienia znajom ości języka 
rosyjskiego przez zorganizow a
nie  w  ro ku  bieżącym  10.000 k u r  
sów.

Instytut naukowy 
higieny pracy wsi 

powstał w Lublinie
(f) Z in ic ja ty w y  uczonych 

U n iw e rsy te tu  M a r i i C u rie  -  
S k łodow skie j i A kad em ii M e
dycznej u tw o rzony  został w  L u 
b lin ie  p ie rw szy w  Polsce in s ty 
tu t  badaw czo-naukow y h ig ieny 
p racy  w s i

Strajki pracowników państwowych 
we Włoszech przeciw obniżce stopy życiowej

Protest przeciwko wydawaniu dzieci 
patriotów qreckich w ręce 

monarcho-iaszystów

U ro czys te  pożegnan ie  P re z y d e n ta  R P 
B o le s ła w a  B ie ru ta  

na  D w o rc u  W s c h o d n im  w  B e r lin ie
(f) B E R L IN  (PAP). Jak  ju ż

donosiliśm y, ludność B e rlina  u - 
roczyście żegnała Prezydenta 
RP Bolesław a B ie ru ta , k tó ry  po 
trzyd n io w e j rew izyc ie  opuścił 
stolicę N iem iec, w raca jąc do 
k ra ju .

Już we wczesnych godzinach 
w ieczornych w  w ie lu  punktach  
m iasta g rom adz ili się miesz - 
kańcy B erlina , a zwłaszcza rolo 
dzież be rlińska , aby podzięko
wać P rezydentow i B ie ru to w i za 
odw iedziny złożone N iem ieck ie j 
Republice D em okra tyczne j i je j 
s to licy  —  B e rlin o w i. Plac p rzy 
dw orcow y, b y ł w yp e łn io n y  po 
brzegi. W  w ie lu  m ie jscach w y 
stępow ały zespoły taneczne 
W olne j M łodzieży N iem ieck ie j. 
Z m egafonów rozb rzm iew a ły  o- 
k rz y k i na cześć p rzy ja źn i n ie  - 
■miecko -  po lsk ie j.

N iekończącym i się szeregami 
c iągnęły z po b lisk ich  u lic  za
stępy m łodzieży b e rliń s k ie j n io 
sącej o lb rzym ie  p o rtre ty  Gene
ra liss im usa S ta lina , Prezydenta 
B ie ru ta  i P rezydenta P iecka o- 
raz transparen ty  głoszące p rzy 
jaźń n iem iecko-polską.

Nad wzniesioną przed D w o r
cem W schodnim  try b u n ą  w id 
n ia ł napis: „P od  wodzą S ta lina

w raz z B ie ru tem  i P ieckiem  
naprzód —  ó zapewnienie po
k o ju “ .

N iebieskie, czerwone, b ia ło - 
czerwone i  czarno -  czerwono- 
złote sztandary gęstym  lasem 
ob ram ow ały  plac przydw orco
w y  i trybunę , na k tó re j zna j
d o w a li się przedstaw ic ie le  rzą 
du NRD, dem okratycznego m a
g is tra tu  W ie lk iego  B e rlina , p a r
t i i  dem okra tyczno -  an ty faszy
stowskich, m asowych organiza
c j i  dem okra tycznych oraz człon 
kow ie  korpusu dyp lom atyczne
go, akredy tow an i p rzy  rządzie 
NRD. Plac p rzyd w o rco w y  to 
ną ł w  powodzi św ia te ł re f le k 
to ró w  i  pochodni niesionych 
przez m łodzież n iem iecką. Z 
rzęsiście ośw ie tlonych ok ien 
pob lisk ich  dom ów, udekorow a
nych sztandaram i i transparen
tam i, dochodziły o k rz y k i na 
cześć Dostojnego Gościa i  P o l
sk i Ludow ej.

G dy Prezydent Rzeczypospo
l i te j P o lsk ie j Bolesław  B ie ru t 
pod jecha ł autem  przed trybunę , 
na placu dw orcow ym  pow ita ła  
go burza ok lasków  i en tuz ja 
stycznych, okrzyków . M ieszkań
cy B e rlina , w  szczególności zaś 
jego m łodzież, w y raża ła  w  ten

sposób gorące podziękowanie 
za złożoną w izytę .

P rezydentow i, towarzyszą" 
cym  m u osobom, ja k  również 
szefowi m is ji dyp lom atycznej 
RP, am basadorow i Izydorczy- 
kow i, delegacja m łodzieży ber
liń s k ie j w ręczy ła  naręcza kw ia 
tów . W stępującem u na try b u 
nę P rezyden tow i B ie ru to w i to
w a rzyszy li p re m ie r O tto  Gro- 
tew ohl, w icep rem ie r W a lte r U l- 
b r ic h t i  p ie rw szy sekretarz 
B erlińsk iego  K o m ite tu  SE D 
Hans Jendre tzky. D ługo nie 
m ilk ła  spontaniczna owacja 
rozentuzjazm owanego tłum u, 
skandującego nieprzerwanie 
„S ta lin  —  B ie ru t —  W ilhe lm  
P ieck“ . Na w zn ies iony przez 
Prezydenta B ie ru ta  o k rz y k  na 
cześć m łodzieży n iem ieckie j, 
tysiączne rzesze cz łonków  FDJ 
odpow iedzia ły  pozdrow ieniem  
dem okra tyczne j m łodzieży nie
m ieck ie j „P rz y ja ź ń “ ! j

Na m ów nicę w chodzi prem ier 
O tto  G ro tew oh l, k tó ry  w  pe*' I 
nych w zruszenia słowach żeg- ! 
na odjeżdżającego Prezydenta, 
dz ięku jąc  m u za p rzybyc ie  de 
NRD.

(Przem ów ienie p rem iera  Gro- 
tew oh la  poda jem y na str. !)•

Milion dzieci i młodzieży obejmie tegoroczna 
akcja wczasów letnich

(f) A k c ją  wczasów le tn ic h  w  b. 
roku  ob ję tych zostanie z górą 
m ilio n  dzieci i  m łodzieży, a w ięc 
w  stosunku do ilośc i dzieci 4- 
k ro tn ie  w ięcej n iż  w  osta tn im  
roku  przedw ojennym . Zapew 
nione na ten cel ś rod k i f in a n 
sowe sięgają sum y 250 m iln , zł, 
w  tym  fundusze socjalne w yn o 
szą przeszło 180 m iln . zł.

Zagadnien iu wczasów dziecię
cych, ich o rgan izac ji w  r. 1951 
a także om ów ien iu  dotychczaso
wych prac przygotow awczych, 
zw iązanych z akcją, poświęco
na została specja lna kon fe ren 
c ja  zwołana przez M in . O św ia
ty.

Nowe zasady
organizacyjne

Doświadczenia la t  ub ieg łych 
wskazują, że b ra k  jedno litego 
k ie ro w n ic tw a  w  organ izow an iu  
wczasów le tn ich  b y ł zasadni
czym  powodem n ie k tó rych  n ie - 
dpmagań akc ji. W  ub. roku  
wczasy organizowane b y ły  prze2 
zakłady pracy i, n iem a l wszyst
k ie  organizacje masowe, k tó re  
dz ia ła jąc na ogół bezplanowo, 
opóźn iły  w  n ie k tó rych  w ypad
kach te rm in o w y  rem ont budyń 
ków , n ie  p rz y p iln o w a ły  rów nież 
spraw y ich wyposażenia, a n ie 
k iedy . n ie  zagw arantow ały dla 
swych placówek w łaściw ych 
k a d r w ypoczynkow ych. D użym  
niedociągnięciem  a k c ji zeszło
rocznej b y ły  trudności, zw iąza
ne z w ydobyciem  funduszów  so
c ja lnych  od zakładów  pracy.

W  b. roku  ca łokszta łt k ie ro w 
n ic tw a  i  koo rdyn ac ji akcją  sku 
pia w  sw ym  ręku  Pełnom ocnik 
Rządu do spraw  wczasów dla 
dzieci i  m łodzieży.

F a k t ten zapewnia wczasom 
jedno litość organ izacyjną oraz 
gw a ra n tu je  planowe przeprow a
dzenie prac przygotow awczych i 
na leżyte w ykonan ie  samej akc ji.

W  b. ro ku  o rgan iza to ram i a k 
c ji są ty lk o  zakłady pracy o- 
raz szkoły. Z ak łady  organ izu ją  
p laców k i we w łasnym  zakresie, 
a w  w ypadku  nieobjęcia  w łas
ną akc ją  w szystk ich  dzieci, k ie 
ru ją  resztę na p laców k i p row a
dzone przez szkoły.

W  1951 r. zorganizowane zo
staną na szeroką skalę wczasy 
w  mieście, przeznaczone dla 
dzieci, n iew yjeżdża jących na 
kolon ie . Wczasy w  mieście o- 
bejrną ok. 15 tys. m łodzieży 
szkól podstawowych. Ponadto 
obok ko lo n ii, obozów szkolenio
w ych, k tó re  skupią w  b. roku  
ok. 18 tys. a k tyw is tó w  m łodz ie 
żowych oraz obozów w ypoczyn
kow ych. po raz p ie rw szy  w  tym  
roku  zorganizowane będą obo
zy wędrowne.

W  miesiącach le tn ich  czynne 
będą w szystkie  przedszkola na 
wsi, k tó rych  sieć uzupe łn ią  dzie 
cińcę w ie jsk ie , organizowane 
przez prezydia gm innych  rad 
narodowych.

Pogłębianie pracy 
wychowawczej

G łów nym  celem wczasów te 
gorocznych, obok podniesienia 
stanu zdrow ia  i tężyzny fizycz
nej dzieci i m łodzieży, jes t ko n 
tynuow an ie  i  pogłębianie pracy 
w ychowawczej szkoły. M łodzi 
wczasowicze zapoznają się z 
pracą zakładów  przem ysłow ych, 
życiem wsi, organizacją i p ra 
cą spó łdz ie ln i p rodukcy jnych , 
P G R -ów  i  P O M -ów .

W  ty m  roku  postaw iony ta k 
że zostanie na wczasach le tn ich  
prob lem  douczania uczn iów  slab 
szych, a szczególnie tych, k tó 
rzy  po w akacjach składać m a
ją  egzarńiny poprawkow e.

P lanowana liczba dzieci i  
m łodzieży do ob jęc ia  wczasam i

wskazuję., iż  co 5-te dziecko 
skorzysta z te j akc ji. S tąd k o 
nieczność przeprowadzenia kW* 
l i f ik a c j i  społecznej dzieci, za - 
bezpieczenia m ie jsc przede 
w szystk im  dzieciom  rob o tn i - 
czym i  dzieciom  pracującego 
ch łopstw a z uw zględnienie^1 
stanu zdrow ia  kandyda tów  o -  
raz ich  w a ru n kó w  rodzinnych- 
Zadanie to  pod ję ły  Rady Z a 
kładce oraz K o m ite ty  R odz i
cie lskie.

W  d ru g im  etapie w ładze  zdro 
w ia  p rzys tą p iły  do p rzep row a- 
dzenia badań leka rsk ich . N8 
wczasy bow iem  mogą wyjechać 
ty lk o  zdrowe dzieci. Chore lub 
zagrożone znajdą m ie jsce ^  
p rew ento riach  i  sanatoriach.

Na spec 'a ln ych  kursach p r2̂  
Akadem iach M edycznych szkol* 
się ok. 10 tys. pracow ników  ■ 
służby zdrow ia , k tó rzy  będa/j 
p rzydz ie len i do p laców ek wcz3 
sowych.

*
M asowa akc ja  wczasów le t '  

n ich  pod ję ta  przez w ładze o '  
św iatowe, jes t w yrazem  o lb rzy ' 
m ie j tro s k i Państwa Ludoweg0 f 
o m łode pokolenie i  w ysuw a P? 
ważne i  n ie ła tw e  zadania prze® 
w ładzam i szkolnym i, nauczycie1
stwem  i  o rgan izacjam i społecZ' 
nym i. Jak  najszybsze zakończ®' ę 
n ie  prac przy k w a lif ik a c ji spo ' 
Jecznej i le ka rsk ie j dzieci o(8* 
żywe in te resow an ie się przet»e'  
giem  rem ontów  ob iek tów  Prze” 
znaczonych na ko lon ie  le tn ie  
jedne z p ierw szych warunkom 
dobrze zorganizowanego w yP ° '  
czynku dla  m ilio n a  dzieci.

I  o ty m  ju ż  dz is ia j pam iętaj 
muszą organ izatorzy a k c ji—ria„ 
ty m  czuwać muszą terenoW 
kom is je  wczasowe, prezyd1 
rad  narodowych.

j .  b o ł  ‘

Nowy system pracy „trójek murarskich“ 
na budowach warszawskich

(f) O sta tn io  rob o tn icy  z 
Z B M -7 , za trud n ien i p rzy  budo
w ie  osiedla robotniczego na G ro 
chow ie w  W arszaw ie, ) zastoso
w a li n o w y  system pracy „ t ró je k
m u ra rs k ic h “ .

Dotychczas system tró jk o w y  
stosowany b y ł je dyn ie  p rzy  b u 
dow ie  m u ró w  głów nych. N a to 
m iast w sze lk ie  śc iank i dzia łowe 
w yko nyw a ne  b y ły  przez jedną 
osobę. Obecnie do budow y tych 
ścianek m ura rze p rz y s tą p ili w  
trzechosobowych zespołach. T ró j 
ka  składa się z doświadczonego 
m ura rza  i  dwóch początkujących 
podręcznych.

N o rm y techniczne określa ły , 
że w y k w a lif ik o w a n y  m ura rz  mo 
że w ykonać w  ciągu 8 godzin 
12,5 m kw . śc ia nk i dzia łow ej 
grubości )4  cegły.

Już w  p ierw szych dn iach p ra 
cy systemem zespołowym, „ t r ó j 
ka m u ra rska “  w  składzie : m u 
ra rz  —  Józef Kożuch oraz n ie 
w y k w a lif ik o w a n i podręczni — 
Z M P -ow cy  Eugeniusz Łu ka s ik  i 
W ładys ław  Wielgosz, w ykona ła  
w  ciągu 8 godzin p racy ponad 
80 m  kw . ścianek dzia łowych, 
osiągając przeszło 21! proc. 
norm y.

Sukces ten  osiągnięto dzięki

p racy  zespołowej oraz z a s tó j  
w a n iu  w  m uro w an iu  p rze n o śn i 
go szablonu pomocniczego z d®' 
sek, pom ysłu m ura rza Olaka-

N ow y system m urow an ia   ̂
nek dz ia łow ych  zwiększa zna®** 
n ie  w yda jność p racy i  obnlZ  ̂
koszty w łasne. D w ie  trzecie 28 
tru d n io n ych  dotąd p rzy  b u d ^  
w ie  ścianek m ura rzy  w y k o n y  
wać może prace bardzie j odpo^L 
dzialne, a m iejsce ich  zastęp11' /  
n ie w y k w a lif ik o w a n i podręcz1̂  
k tó rz y  pod opieką doświadcz0) 
nego m a js tra  podnoszą swe k 'v' 
l i f ik a c je  zawodowe.

W walce o racjonalna gospodarkę węglem

Coraz więcej warszawskich palaczy 
włącza się do walki o oszczędność węgla

(f) (Kor. wł.). Półtora dnia na zaoszczędzonym węglu, dwa 
i pół dnia w miesiącu będziemy palić zaoszczędzonym wę
glem — napływają wciąż nowe meldunki z całego kraju. 
Wśród nich wyróżniają się podjęte ostatnio zobowiązania 
warszawskich palaczy kotłowych.

miesiącu pa lić  w  kotłach zaosz
czędzonym pa liw em .

Na apel „S zom b ie rek“  od - 
pow iedz ia ł rów n ież tow . Gisz, 
palacz ko tło w n i W arszawskich 
Z ak ładów  G arba rsk ich  n r  2.

Na apel „S zom b ie rek" odpo
w iedz ie li przed k ilk u  dn iam i 
palacze k o tło w n i zakładów  „D o - 
b ro lin “  w  W arszaw ie: przez 
w łaściw e w yko rzystan ie  pod - 
m uchu i rac jon a ln y  zasyp m ia 
łu , towarzysze Duda i  Orze - 
chowski zobow iązali się przez 
pó łto ra  dn ia  w, miesiącu p ra 
cować na zaoszczędzonym w ę 
glu.

Zagadnien iem  oszczędności 
węgla in te resu je  się w  zakła -  
dzie — oprócz palaczy — rów  - 
nież k ie ro w n ic tw o  techniczne 
K ie ro w n ik  techniczny fa b ry k i, 
inż. W ojasz dokonał uspraw  - 
n ien ia , k tó re  polega na w yko  - 
rzys tan iu  kondensatu pa ry  do 
zasilan ia ko tła  parówego.

Dwa i pół dnia w  miesiącu 
na zaoszczędzonym węglu

Tow. W acław  Borucz — pa
lacz W arszaw skich Zakładów  
P rze tw ó rs tw a Owocowo -  W a 
rzywnego na G rochów ie, posta
n o w ił drogą lepszego w yko rzy  - 
stan ia podm uchu zm niejszyć 
zużycie węgla o 10 proc. Po
zw o li to przez 2 i  pó ł dn ia  w

Tow. G isz postanow ił zużywać 
m iesięczriie 10 proc. pa liw a  
m n ie j, n iż  to p rze w id u je  n o r
ma, co pozwoli m u 2 dn i w  m ie 
siącu pa lić  węglem  zaoszczę
dzonym.

Palaczom  k o tło w n i Warsz. 
Z ak ładów  G arbarsk ich  poma - 
ga ją  w  pracy towarzysze z dzia
łu  mechanicznego ze Skniado - 
je m  i  Czuprynem  na czele. 
Zobow iąza li się on i w  czynie 
p ierw szom ajow ym  uszczelnić in 
sta lację parową, w  w y n ik u  cze
go z likw id o w a n y  zostanie n ie  - 
użyteezńy rozchód pary, a co za 
ty m  idzie  — uzyskane zostaną 
oszczędności w  węglu.

57 ton węgla oszczędności 
w  ciągu 14 dni

Pow ażnym  osiągnięciem  w  
dziedzinie oszczędności węgla 
poszczycić się mogą palacze z

W arszawskich Zak ładów  
tnys łu  Odzieżowego im . Obr° 
ców W arszaw y —  to w a rz j'8 j , 
Czeredys, Tom aszewski i  u  1 
czak. Palacze ci, wspólni® 
k ie ro w n ik ie m  technicznym  k® 
ło w n i — Saw czukiem  w p ro ^ . ,  
d z ili osta tn io w  życie u śp i3''1),, 
n ien ia. k tó re  w  pierwszej _ 
łow ię  bież. m iesiąca p rzyn '°5„  
ponad 57 ton zaoszczędzones 
węgla. ,

Obecnie palacze i  k ie row n’ , 
tw o  techniczne ko tło w n i 
go tow u ją  się do w prow aąz , 
n ia  nowych, jeszcze bardzie j U  
c jona lnych  metod spalania v* 
g la  przemysłowego. .,(tcw

Brygada młodzieżowi 
obsługuje Dworzec

Główny w Warszaw^
(f) W  dn iu  25 bm. odbyło s 

na D w orcu G łów nym  w  ™  ̂
szawie przejęcie jednej ze 
obsługi D w orca przez m łodzl 
żową brygadę.

Członkow ie I4-osobowej 
gady m łodzieżow ej należą ^  
na jlepszych pracow n ików  *  
szawskiego węzła kolejoweS0-
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Studenci zaciągają „Warty 1-majowe“ C z y n  1-m a j o w y
u c z y  nas  p r a c y  z z a ł o g ą

Słuchacze TU roku  W ydz ia łu  Budow y O krę tów  Po l i techn ik i  Gdańskie j zaciągnęli „W ar tę  
1-majową". Na zdjęciu : s tudenci w  czasie zajęć w  kreślarni, gdzie pełn ią „W a r tę "

F o to  C A F  — Z , K o s y c a rz

Przed N a ro d o w y m  Plebiscytem Poko ju

Na polach gromadzkich woj. łódzkiego 
powiewają niebieskie chorągiewki 

-  symbol pokoju
( f )  Z b liż a  s ię  N a ro d o w y  P le b is c y t P o k o ju . R u ch  o b ro ń 

có w  p o k o ju  szeroko  ro z w in ą ł p race  p rz y g o to w a w c z e  do 
p le b is c y tu . W łą c z y ły  s ię  do n ich  w s z y s tk ie  o rg a n iz a c je  m a 
sowe. O d b y w a ją  się k o n fe re n c je  robocze k o m ite tó w  o b ro ń 
có w  p o k o ju , w  k tó ry c h  m aso w y  u d z ia ł b io rą  ro b o tn ic y  
J c h ło p i, n a u k o w c y , a r ty ś c i i  l i te ra c i,  ks ięża i  rz e m ie ś ln ic y , 
k o b ie ty  i  m ło d z ie ż . S w o ją  je d n o m yś ln o ść  i  je dność  w  w a l
ce o o b ron ę  p o k o ju  w y ra ż a ją  zg ro m ad zen i w  re z o lu c ja c h , 
W yp o w ie d z ia ch , w  m a so w ym  zg łasza n iu  się do czynnego 
U d z ia łu  w  p rz e p ro w a d z e n iu  p le b is c y tu .

Zgrom adzeni w yraża ja  swą 
bra te rską solidarność z w ie lo 
m ilionow ą  arm ią  obrońców po
ko ju  i  je,i czołowym  oddziałem 
~~ Zw iązk iem  Radzieckim  — 
k ra jem  niestrudzonych o fia r
a c h  i  n ieugię tych bo jow n ików  
°  Pokój, o p rzy jaźń  m iędzy na
rodam i, o jasną przyszłość ludz
kości, Zgrom adzeni w yraża ją  
swą radość z h is torycznych 
Przemian zachodzących w  na
rodzie n iem ieckim , z pogłębia
jącej się p rzy jaźn i po lsko -n ie - 
h iieck ie j.

Chłopi w woj. łódzkim 
zaciągnęli W arty Pokoju
Tysiące m ieszkańców w o j. 

od-kiego w y ra z iło  swą so li- 
arność z uchw a łam i S w ia to - 

Rady P oko ju  na licznych 
i» anIach ’ w iecach. 
w  Pracach p rzygotow aw 

czych do pleb iscytu przoduje tu 
gm ina Chabielice. Ŵ e w szyst
k ich  gromadach te j gm iny ch ło
p i liczn ie  zg łos ili się do „ t r ó 
je k  po ko ju “ , W szeregu m ie j
scowościach ludność zaciągnęła

podczas robó t siewnych „W a r
ty  P oko ju “ . We. wsi Kopyść 
chłop i u s ta w ili na swoich po
lach nieb ieskie cho rąg iew ki — 
sym bol pokoju.

Za przyk ładem  w s i Kopyść 
poszli ch łop i innych  grom ad 
w o j. łódzkiego.

„Posiadamy potężną broń 
w walce o pokój“

Na zebraniu w  K rako w ie  
rob o tn ik  F a b ry k i Sygnałów — 
p rzodow n ik  p racy i ra c jo n a li
zator, J. C iepał, s tw ie rd z ił:

„M y , robo tn icy  posiadam y po
tężną broń w  walce o pokój. 
Jes t’ nią —■ przekonanie o s łu 
szności prowadzonej przez całą 
postępową ludzkość pod prze
w odn ic tw em  Zw iązku Radziecr 
kiego i W ie lk iego S ta lina  n ie
ug ię te j i konsekw entnej w a lk i 
o pokój. B ron ią tą zwyciężym y 
w raz ze w szystk im i ludźm i do
bre j w o li w  walce przeciw ko 
k lice  podżegaczy w o jennych ."

Zebranie w y ra z iło  os try  p ro 
test przeciw ko dekre tow i rządu 
francuskiego, zakazującego dzia

ła lności B iu ra  Ś w ia tow e j Rady 
Pokoju na teren ie F ra n c ji.

„Pozdrawiamy niemieckich 
bojowników o pokój“

Na w ie lk im  zgrom adzeniu we 
W roc ław iu  przem aw ia ł gó rn ik  
W oźniak, delegat na E urope jską 
K onferencję  Robotniczą w  B e r
lin ie . P odzie lił się on z zebrany
m i m ieszkańcami m iasta w raże
n iam i z pobytu w  NRD, gdzie de 
legacja po lsk- by ła  szczególnie 
serdecznie p rzy jm ow ana przez 
ludność.

Zebrani jednom yśln ie  uchw a
l i l i  rezolucje, w  k tó re j pozdro
w i l i  n iem ieckich bo jo w n ików
0 pokój.

7 tys. agitatorów pokoju
w stolicy bierze udział 

w pracach 
przy go towa wczy ch

W  pracach przygotow aw czych 
do Narodowego P leb iscytu  Po
ko ju  b iorą udzia ł najszersze 
w a rs tw y  m ieszkańców sto licy. 
T y lk o  w  jedne j dz ie ln icy  P ra - 
ga-C entra lna organizacje m a
sowe w y ło n iły  1.500 ag ita to rów  
pokoju. Znacznie o ż y w iły  swą 
działa lność ko m ite ty  obroń
ców poko ju  w  zakładach pracy
1 w  szkołach.

Ogółem w  pracach p rzygoto
wawczych do p leb iscytu  weź
m ie udzia ł w  W arszaw ie ponad 
7 tys. ag ita to rów  poko ju  spo
śród najszerszych w a rs tw  spo
łeczeństwa.

Cukrownia w Kluczewie podwoi produkcję cukru

N a  d łu g o  p rze d  p rz y s tą p ie 
n ie m  do w s p ó łz a w o d n ic tw a  
1-m a jo w e g o  m ó w io n o  w  n a 
szym  za k ła d z ie  o czyn ie , k tó 
r y  s ta łb y  s ię  w y ra z e m  w o li  
c a łe j naszej za łog i, na szym  
w k ła d e m  w  w a lk ę  o p rz e d 
te rm in o w e  w y k o n a n ie  p la 
n ó w  p ro d u k c ji.

T k a c z k i czy  p rz ą d k i,  s ta re  
czy  m ło d e , p rz y c h o d z iły  bądź  
do ra d y  z a k ła d o w e j, bądź też 
do s e k re ta r ia tu  o rg a n iz a c ji 
p a r ty jn e j lu b  do d y r e k c j i  i 
z a p o w ia d a ły , że ty m  razem , 
k ie d y  Z P B  im . R ó ży  L u k s e m 
b u rg  p ra c u je  ju ż  ja k o  sam o
d z ie ln a  fa b ry k a ,  pokażą  co 
p o tra f ią .  W  szczegó lności od 
n o s iło  s ię  to  do z a k ła d ó w  im . 
D z ie rż y ń s k ie g o , w o b e c  k tó 
ry c h  do 1 s ty c z n ia  b r . b y l iś 
m y  od d z ia łe m . O d tego  czasu 
p a n o w a ła  m ię d z y  n a m i r y 
w a liz a c ja  o w yższą  i  lepszą 
p ro d u k c ję .

Podjęliśmy zobowiązania
T a k  na  p rz y k ła d  nasza 

b ry g a d a  m ło d z ie ż o w a  im . 
C z u tk ic h , k tó ra  —  ja k o  ze
spó ł —  jeszcze m ie s ią c  te m u  
n ie  w y k o n y w a ła  n o rm , a dziś 
dochodz i .do 128 p ro c ., u w a ż 
n ie  o b s e rw u je  w y n ik i  c z u t-  
k ic h o w c ó w  z Z P B  im . D z ie r 
żyńsk ieg o  i  s ta ra  się w sze l
k im i sposobam i n ie  dać się 
im  ub iec.

Z a ró w n o  o rg a n iz a c ja  p a r 
ty jn a ,  ja k  i  ra d a  z a k ła d o w a  
m o b iliz o w a ły  do a k c j i  c a ły  
sw ó j a k ty w . O d p ra w y  z g r u 
p o w y m i i  m ęża m i za u fa n ia , 
m asow a p raca  w ś ró d  za ło g i 
poprzez in d y w id u a ln e  ro z m o 
w y  o raz p ro p a g a n d ę  p o g lą 
do w ą  w  pos tac i w y k re s ó w , 
p la k a tó w  itp .  m u s ia ły  p rz y 
n ieść i  p rz y n io s ły  p o z y ty w n y  
re z u lta t.

N ic  w ię c  dz iw ne go , że k ie 
d y  w e z w a n ie  Z a k ła d ó w  P ru 
szko w sk ich  p o d ję ły  —  ja k o  
p ie rw s z e  w  p rz e m y ś le  w łó 
k ie n n ic z y m — Z P B  im . D z ie r 
żyńsk ieg o , nas i to w a rz y s z e  —  
ro b o tn ic y  ja k  n a js z y b c ie j i  
ja k  n a jg o d n ie j z a p ra g n ę li 
od po w ie dz ieć  na ape l i  s ta 
nąć do w s p ó łz a w o d n ic tw a  
1-m a jo w e g o . N a  m asów ce
w y s tę p o w a ły  je d n a  po d ru 
g ie j p rz ą d k i, tk a c z k i, ro b o t
n ic y  w a rs z ta to w i, s tra ż  p rz e 
m y s ło w a , z o b o w ią z u ją c  się

do lepsze j i  w y d a jn ie js z e j 
p ra cy .

T a k  np . p rz ą d k a  Ł u c ja  
S z y m o r zo b o w ią z a ła  s ię  p ro 
d u ko w a ć  105,4 p roc . n o rm y . 
P o d w yższy ła  sw ą p ro d u k c ję  
N a ta lia  S abadarz , tk a c z k a  
H a lin a  Z a rz y c k a  p o d ję ła  się 
zam ias t 116,2 p ro c . dać 117.2 
p roc . n o rm y , a p ie rw s z a  zm ia  
na b ry g a d y  im . C z u tk ic h  po 
s ta n o w iła  p o d w y ż s z y ć  p ro 
cen t w y k o n a n ia  n o rm y  ze 
100 na 102, d ru g a  zm ia n a  zaś 
—  z 97,6 na  ok. 100 proc.

Z o b o w ią z a n ie  o g ó lno  -  za
k ła d o w e , k tó re  o p ra co w a n o  
na p o d s ta w ie  szczegó łow e j 
a n a liz y  m o ż liw o ś c i i  w n io s 
k ó w  poszczegó lnych  o d d z ia 
łó w , w y n io s ło : d ia  p rz ę d z a l
n i ś re d n io p rz ę d n e j p o d w y ż 
szenie p ro d u k c ji o 1 p roc., 
d la  o d p a d k o w e j —  o 1 proc., 
d la  tk a ln i  —  o 5 p roc ., d la  
w y k a ń c z a ln i o 1 p roc . p rz y  
z m n ie js z e n iu  ilo ś c i b ra k ó w  
o p ó ł p ro c e n t i p o d w yższe n iu  
ja k o ś c i o 2 p roc . O g ó ln a  w a r 
tość zob ow iąza ń  w y n io s ła  
łą czn ie  960.505 z ł.

Z a ró w n o  o rg a n iz a c ja  p a r 
ty jn a  ja k  i  ra d a  z a k ła d o w a  
oraz d y re k c ja  w  zasadzie z ro  
z u m ia ły  do skona le , że do 
w y p e łn ie n ia  ty c h  z o b o w ią 
zań po trze bn a  je s t śc is ła , b ie 
żąca k o n tro la  w y k o n a n ia  i 
o p ie ka  nad ty m i,  k tó r z y  zo
b o w ią z a n ia  p o d ję li.

Aparat techniczny rozumie 
swoją rolę

P rzede w s z y s tk im  w ię c  
o m ó w iliś m y  s p ra w ę  z a p a ra 
te m  te c h n ic z n y m  i  pos ta 
w io n o  sobie k o n k re tn e  za
da n ie : w zm ożen ia  k o n t ro l i  
nad p a rk ie m  m a s z y n o w y m , 
ja k o ś c ią  p rzę dzy , te rm in o 
w y m i d o s ta w a m i s u ro w c a  i  
m a te r ia łu  itp .

T rzeba  po w ie d z ie ć , że w  
d u ż j4 n  s to p n iu  nasze sukcesy 
w  do tychczaso w e j re a liz a c ji 
zobow iązań  za w d z ię cza m y  
w ła ś n ie  a p a ra to w i te c h n ic z 
nem u. T acy  k ie ro w n ic y  ja k  
to w . A g a c ia k  z tk a ln i,  ja k  
m a js tro w ie  W a jś z c z y k , G lu b a . 
m ło d z ie żo w ie c  W a lcza k , op ie  
k u ją c y  się b ry g a d ą  im . C z u t
k ic h , s a lo w y  N o w a c k i i  in 
n i,  p ra c u ją  ze szczegó lnym  
o d d a n ie m : szybko  re a g u ją  na 
każdą  uw a g ę  ro b o tn ik a ,  i  s ta -

LE O N  JA C H
s e k re ta rz  o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j 

Z P B  im . R óży  L u k s e m b u rg  
A LE K S A N D E R  W RÓ BEL 

p rz e w o d n ic z ą c y  ra d y  z a k ła d o w e j 
Z P B  im . R ó ży  L u k s e m b u rg

ra ją  się u ła tw ić  m u  pracę, 
w iedząc, że od n ic h  w  du że j 
m ie rze  za leży  z w y c ię s k ie  
w y k o n a n ie  zadań, ja k ie  z a ło 
ga w z ię ła  na s ie b ie  d la  ucz
czenia m ię d z y n a ro d o w e g o  
Ś w ię ta  P ra cy . -

T en  ic h  w y s i łe k  w id z ą  i  u -  
m ie ją  docen iać ro b o tn ic y . 
P rz o d o w n ic a  p ra c y  b ry g a d y  
m ło d z ie ż o w e j im . C z u tk ic h , 
to w . K ry s ty n a  L e w a n d o w 
ska z u zn an iem  m ó w i. o sw y m  
m a js trz e  —  to w . W a lcza ku . 
P od ob n ie  w y ra ż a  się o sw o im  
m a js trz e  p rz ą d k a  N a ta lia  
S abadarz. •

P ersone l a d m in is tra c y jn y  
ró w n ie ż  w łą c z y ł s ię  do o g ó l
nego. w zm ożonego w y s iłk u .  
D z ię k i su m ien nem u  i  n a ty c h  
m ia s to w e m u  d o k o n y w a n iu  
w y lic z e ń , ju ż  w  k i lk a  go dz in  
po zm ia n ie  m ożna s p ra w d z ić , 
i le  k to  w y p ro d u k o w a ł.

I  t a l i  w  c ią g u  k ilk u n a s tu  
d n i od czasu p o d ję c ia  zobo
w ią z a n ia  p rz ą d k a  Ł u c ja  S z y 
m o r zam ias t 105,4 p roc., do  
czego się zob o w ią za ła , w y k o 
n y w a ła  ju ż  122 p roc . n o rm y . 
P rzą d ka  S tę p iń s k a  za m ia s t 
117,5. w y k o n u je  128 proc. 
T kaczka  J a n in a  N o c k o w s k a  
p o d ję ła  się p ro d u k o w a ć  100.3 
p roc , a  osi aga 112,3 p ro c . n o r 
m y. P ie rw sza  zm ia n a  b ry g a 
d y  im . C z u tk ic h  zam ias t 
102 proc. p ro d u k u je  p rz e c ię t 
n ie  115 proc. n o rm y , d ru g a  
zm iana  zaś te j b ry g a d y  os ią
ga ju ż  104 proc . n o rm y .

Troskliwa opieka
O gólne z o b o w ią z a n ia  z a ło 

g i zos ta ły  p rz e k ro c z o n e  w  
p rz ę d z a ln i ś re d n io  -  p rzę d 
n e j o 4 p roc., w  o d p a d k o w e j 
o 5 proc., w  t k a ln i  zaś —  o 
11 proc.

Te pow ażne os iąg n ię c ia  n ie  
b y ły b y  m o ż liw e , g d y b y  n a 
sza załoga, a s p e c ja ln ie  to 
w a rzysze  w s p ó łz a w o d n ic z ą 
cy w  czyn ie  1 -m a jo w y m , n ie  
b y l i  o toczen i t r o s k liw ą  o p ie 
k ą  ze s tro n y  o rg a n iz a c ji p a r
ty jn e j,  ra d y  z a k ła d o w e j i  dy  
re k c j i.

T o w . H e le n a  R o ga la  —  g ru  
p o w y  o rg a n iz a to r  na p rz ę 

d z a ln i ś re d n io p rz ę d n e j, co- ; o czy w iś c ie  pow ażne  lu k i  W  
d z ie n n ie  ra n o  p rze p ro w a d z a  I k o n t ro l i  w y k o n y w a n ia  zadań, 
ro z m o w y  z zespołem , in te re -  j  w  W y n ik u  ty c h  m e ^  c ią - 
su je  się w s z e lk im i tru d n o ś -  ; gn ieć  n ie  w szvscv \ f - p ó łz a -  
c ia m i i  n a ty c h m ia s t zgłasza ' w o d n iczą cv  j a“k  np  y,a ta lia  
m a js tro w i czy k ie ro w n ik o w i : S abadarz  b y l i  in fo rm o w a n i co 
w s z y s tk ie  b ra k i.  P od ob n ie  - d z ie n n ie  o w y n ik u  sw e j p ra cy , 
p ra c u je  g ru p o w y  w  tk a ln i  j P o z a  t  m e  p o t r a f i l i ś r n y  
to w . K a ro l T ry la n s k i,  k tó r y  ! jeszcze U p e w n ić  w s z y s tk im  
ro w m e z  cod z ie nn ie  sp ra w d za  dosta teczn(£  , s o m a t y c z n e j
ja k  w y k o n y w a n e  są bazy w  
je g o  g ru p ie  i  w  raz ie  ja k ie j
k o lw ie k  tru d n o ś c i w s p ó ln ie  
z m a js tre m  a n a liz u je  p rz y 
czynę  spa d ku  p ro d u k c ji.

T a k  sam o m ężo w ie  z a u fa 
n ia , ja k  b ra k a rz  w  tk a ln i

o p ie k i. T a k  np . tka czka  to w . 
H a lin a  Z a rz y c k a , k tó ra  zobo
w ią z a ła  się podn ieść p ro d u k 
c ję  do -17,2 p roc . 12 bm . w y 
k o n a ła  ty lk o  108 proc. i  s k a r
ż y ła  się, że je j z m ia n o w a  k o 
le żan ka  n ie  zos ta w ia  maszyn.

L e w a n d o w s k i, p rzą d ka  B ro - j w  p o rz ą d k u , w s k u te k  cze
rń s ła w a  M is iu k  i in n i s ta le  in  g0 ona m u s i tra c ić  dużo  cza- 
te re s u ją  się ja k  w y k o n y w a n e  su . zan im  p rz y s tą p i do  n o r -  
są zob o w ią za n ia  w  ic h  zespo- m a ln e j p ra cy

t j __■ ■ . 1 R o w m ez pe rsone l te c h n ic z -Jednakze  m e  w szyscy  2r u -  ! . . ,• / / ’’ , !  n y  z b y t m a ło  u w a g i z w ró c iłp o w i i m ężow ie  zau fa n ia  sne ł . . . , ,
u  ■ 7 - , i na sp ra w ę  z m n ie jsze n ia  odpadm a ją  sw o je  o b o w ią z k i. T a k  i - , , . . ,, ,

np. to w . M a r ia n  K u b ik  z p rzę  k ° W W Prz f z a ln l 1 w . ^ a lm
d z a ln i n ie  w ie  k to , ile  i ^ a k  ^ u k c j iP 1 “
w y k o n u je  zob o w ią za n ia  ze
spo łow e. P rzą d ka  to w . H e le 
na K o p e r sam a p o d ję ła  czyn 
m a jo w y , zob o w ią za n ie  sw o
je  w y p e łn ia , a le  n ie  in te re s o 
w a ła  się z b y tn io  in n y m i.

U su n ię c ie  ty c h  w s z y s tk ic h  
n ie d o c ią g n ię ć  p o z w o li n a m  na  

i lepszą re a liz a c ję  zob o w ią za ń  
| naszej za łog i. Z d a je m y  sob ie  
j  spraw ę , że nasz w k ła d  w  w a l
kę  o p o k ó j i  s o c ja liz m  to  
w ła ś n ie  tro s k a  o lepszą, szyb
szą i tańszą p ro d u k c ję , ze 
p rz e d te rm in o w e  w y k o n a n ie  

Te n ie d o c ią g n ię c ia  w  n ie - zadań p la n u  6 - łe tn ie g o  p rz v -  
k tó ry c h  od d z ia ła ch  św iadczą , 1 c z y n i s ię  do w z m o c n ie n ia  s ił 
że o rg a n iz a c ja  p a r ty jn a  i ra -  j naszej o jc z y z n y , a w ię c  —  do 
da z a k ła d o w a  n ied os ta teczn ie  ; u t rw a le n ia  p o k o ju  na ś w ie - 
jeszcze p ra c u ją  z załogą. S tąd i cie.

O czym mówią 
niedociągnięcia

N a marginesie

W komitecie zasiadała...

Rewanżowe spotkanie piłkarskie w Lipsku 
zakończyło się wynikiem 4:1 dla CRZZ

(f) P rzodujące w  k ra ju  załogi 
u k ró w n i okrąg li szczecińskiego 

P rzystąp iły  do re w iz ji starych 
horrn i  usta len ia m ie rn ikó w  
Pracy d i a iy Ch czynności, k tó re  
r °tychczas nie b y ły  znorm alizo- 
wane.

C ukrow n icy  w o j. szczecińskie- 
.dok ładn ie  ana lizu ją  m oż li- 

'°sci zróżnicowania norm  apa
ra tu ro w ych  i w prowadzenia 

Kordu dla większości prac re 
m ontowych. W oprącow yw a - 

•u nowych norm  bierze udzia ł 
zołowy a k tyw  robotniczy.

K om is ja  społeczna cuk ro w n i 
K luczew o opracowała ju ż  od - 
dzielne no rm y apara tu row e dla 
b ło tn ia rek, dla w iro w n i, dla k la 
ro w n i oraz w iele no rm  d la  prac 
pomocniczych.

Jednocześnie K om is ja  re w i -  
du je  dotychczasowe no rm y p ra 
cow n ików  pomocniczych. Z in i
c ja ty w y  samych rob o tn ików  
wprowadza się obecnie spra - 
w ied iiw e  no rm y przy w y ła d u n 
ku kam ien ia wapiennego, za - 
ładunku  cukru  itp.^ Nowe no rm y 
wprowadza się rów n ież przy 
pracach rem ontowych.

Nowe wyższe m ie rn ik i są ju ż  
przekraczane i  ta k  np, robot - 
n icy  Jan Stach i L u d w ik  B a rt
kow iak  z dz ia łu  elektrycznego 
w yko nu ją  nowe no rm y w  150 
proc., a A n to n i G rygorcewicz 
w  145 proc.

Po w prow adzeniu nowych 
norm , cukro w n ia  w  Kluczew ie 
będzie mogła podwoić produk - 
cję cuk ru  w  porów naniu z ro 
k iem  1949 przy m niejszej o 30 
proc. załodze, co zw o ln i poważ
ną liczbę rob o tn ików  do innych 
prac.

L IP S K . ( te l.  w ł. ) .  —  60 ty s ią c y  w i 
d z ó w  p rz y b y ło  n a  m ecz w  L ip g k u , 
a b y  o s ia d a ć  re w a n ż o w e  s p o tk a n ie  
p o m ię d z y  re p re z e n ta c ja  C R Z Z  a re 
p re z e n ta c ją  N R D . Z a w o d y  po  b a r 
dzo ła d n e j g rze  z a k o ń c z y ły  s ie  z w y 
c ię s tw e m  p i łk a r z y  p o ls k ic h  4:1 (2 :ó) 
B ra m k i p a d ły  w  n a s tę p u ją c e j k o le j 
n o ś c i: 5 m  C ie ś lik . 28 m  C ie ś lik . 50 
m  W eiss, 71 m  C ie ś lik  i  89 m  S z y m 
b o rs k i.

BO m e czu  d ru ż y n a  C R Z Z  w y s tą 
p iła  w  s k ła d z ie : B o ru s z  -  G e d łe k . 
G lim a s  -  S uszczyk , K aszuba . W ie 
c z o re k  -  T ra m p is z , J a ś k o w s k i, (A n io  
ła ). A n io ła  (S z y m b o rs k i) , C ie ś lik . 
W e s o ło w s k i (W iś n ie w s k i)

R e p re z e n ta c ja  N R D , do  k tó r e j  
w s ta w io n o  k i l k i i  n o w y c h  z a w o d n i
k ó w  ro z e g ra ła  m ecz w  s k ła d z ie : 
H e n d e n b e rg  (B u sch ) - S ch e rb a u m , 
S e n g la u b  -  R a p s ilb e r, E il i tz ,  K n e f le r  
-  S c h rö t te r , B r ü l l  (S choene). O b e r
lä n d e r . F rö h lic h . (W eiss). M a y e r.

G ra  p o c z ą tk o w o  to c z y ła  sie ha 
ś ro d k u  b o iska . P ó ź n ie j o k re so w o  
p rz e w a ż a ły  ra z  Jedna, ra z  d ru g a  < m >  

żyna . W  o k re s ie  p rz e w a g i re p re z e n 
ta c j i  N R D , d o s k o n a ła  fo rm ę  w y k a 
z a ły  fo rm a c je  o b ro n n e  C R Z Z . z w ła 
szcza B o ru ta  w  b ra m c e , o b a l o b ro ń  
c y  i boczn i p o m o c n ic y . Z e s p ó ł n ie 
m ie c k i. k tó r y  ro z e g ra ł b a rd zo  ła d n y  
m ecz i u le g ł s k u tk ie m  s ła b e j dyspozy 
c j i  s trz a ło w e j n a p a d u , w y k a z a ł Jed
n a k  w y s o k i p o z io m , d o b ra  te c h n ik ę  
i  k o n d y c je .

W re p re z e n ta c ji N R D  b a rd zo  do
b rze  w y p a d li b ra m k a rz  H e n d e nb e rg , 
s to p p e r E i i i t z  o ra z  S choene , w  a ta 
k u  p o ls k im  C ie ś lik  m ia ł  w s p a n ia ły  
dz ień , p o p isa ł sie p ię k n y m i i  s k u 
te c z n y m i s trz a ła m i i  b y ł  w ła ś c iw y m  
k ie ro w n ik ie m  c a łe j fo r m a c ji  o fe n 
s y w n e j. P ozos ta li; n a p a s tn ic y  w y p a 
d li  ró w n ie ż  b a rd z o  d ob rze . S p o tk a 
n ie  u p ły n ę ło  w  b a rd zo  se rdeczne j i 
p r z y ja c ie ls k ie j a tm o s fe rz e . Z a ró w 

n o  P o la c y  ja k  i  ic h  p rz e c iw n ic y  zb ie  
r a i ł  często o k la s k i za ła d n e  a k c je  w  
n a p a d z ie  i  o b ro n ie .

P rz e d  s p o tk a n ie m  o d b y ła  sie  u ro 
czys tość . w  czasie k tó re j  n a d b u r -  
m is trz  L ip s k a  p o w ita ł d ru ż y n ę  p o l
aka i p o d k re ś lił ,  że w iz y ta  
p re z y d e n ta  P o ls k i L u d o w e j B o 
le s ła w a  B ie ru ta  w  B e r lin ie  je s t 
d o n io s ły m  k ro k ie m  na d rod ze  
d o  u t rw a le n ia  p rz y ja ź n i p o ls k o - 
n ie m ie c k ie j .  R ó w n ie ż  czeste k o n ta k  
ty  s p o r to w c ó w  p o ls k ic h  ze s p o r to w 
c a m i N R D  beda  m ia ły  p o w a żn y  
w p ły w  na  u g ru n to w a n ie  sie te j  p rz y  
ja ź n i.  Im ie n ie m  d ru ż y n y  p o ls k ie j 
o d p o w ie d z ia ł k ie ro w n ik  zespo łu  
C R Z Z  to w . C ep u lis . P u b lic z n o ś ć  
w z n o s iła  d łu g o  n ie m ilk n ą c e  o k rz y 
k i  na cześć p re z y d e n ta  B ie ru ta , p re 
z y d e n ta  P ie c k a , i na  cześć p rz y ja ź n i 
p o ls k o  -  n ie m ie c k ie j.

S T E F A N  M A R K O W S K I

Jak powszechnie w iadom o, 
„G los A m e ry k i“  to p ra w d z i
we „w o ln e  rad io". N ie w ie 
rzycie? Zaraz zostanie to ndo- 
wodnione na podstaw ie ko 
m un ika tu  waszyngtońskiego 
Departam entu Stanu, k tó ry  
ogłasza skiad osobowy k o m i
tetu, zajmującego się k o n tro 
lą  program u „G iosu  A m e
r y k i“ .

W  skład kom ite tu  wchodzą:
P h ilip  Reed —  p rze w o dn i

czący gabinetu d y re k to ró w  
w ie lk iego koncernu e le k trycz 
nego „G enera l E le c tric  Com 
pany“  D avid  Shephard — 
w ysok i fun kc jon a riu sz  ko n 
cernu naftowego „S tandard  
O il Com pany o f New Jersey“ ; 
przewodniczący kom ite tu  w y 
konawczego banku M organa 
„N a tio n a l C ity  Bank of New 
Y o rk “  — R andolph Burges; 
przewodniczący rad y  nadzor
czej „Coca-Cola E xpo rt C o r
po ra tio n “  (należąca do Rocke
fe lle ra  i  M organa) i przew od
niczący rady nadzorczej „G e 
nera l Food C o rpo ra tion " 
(rów nież należącego do Rocke-

fe lle ra  i M organa) — W illia m  
Robbins.

Czyżby ci starsi, szanowni 
panowie zasiadali w kom ite 
cie „G łosu A m e ry k i“  po to, 
aby szerzyć n ienaw iść m iędzy 
narodam i lub h is te rię  w o jen 
ną? Skądże znowu. P ełn i f i 
la n tro p ii przedstaw icie le ame
rykańsk ich  m onopoli bronią 
je d y r ie  „ k u ltu ry  zachodniej 
1 chrześcijaństw a“ . Bo prze
cież „G enera l E lec tric “  do
starcza urządzeń do p ro d u kc ji 
bomb atom owych. Benzyna 
„S tandard  O i!“  napędza bom 
bowce am erykańskie, niszczą
ce m iasta K o re i i Chin. Zaś 
Bank M organa finansu je  i 
jednych i drugich.

A  „G los A m e ry k i“  prze
tw arza część do larów  p ły n ą 
cych z p ro d u kc ji śm iercio
nośnych narzędzi — na k ła m 
stwa, k tó re  uzasadniać m ają 
zbrodnie ludobójców . Z b rod 
nie  te z ko le i przynoszą nowe 
do la ry, k tó rych  część „G los 
A m e ry k i“  przetwarza... itd „  
itd .

RA

T E
Dziś w W a r s z a w i e
A T R Y

K lasyczne  d z ie ło  
m a rk s iz m u  - le n in  izm  u

I. Wierchowcew27 la ty , 26 kw ie tn ia  
“ 4 roku  cen tra lny  organ K o 

l i  7l i t y c z n e j  P a rtii Zw iązku 
adzieckiego „P ra w d a " — roz- 

j  .Cz4l d ru k  słynnych w yk ładów  
, ° Zefa S ta lina  „O  podstawach

“h in izm u“ wygłoszonych na 
h iw ersytecie  im . S w ierd łow a. 

t>cM n*alne dzieło S ta lina  „O  
ustawach le n in izm u“  ukazało 

s,p ^  c h w ili, gdy pa rtia  bo l- 
j  ćwieka, naród radziecki i ca- 
^  Postępowa ludzkość przeży- 

bolesną stra tę  — ; zgon 
e ik ieg0 wodza, nauczyciela i 

cał ac*ela mas pracujących 
św iata. W łodzim ierza 

sig flna ' l>'m w łaśnie okire-
7 t.r °ck iśc i i in n i zac iek li w ro - 
kon ^ soc.ializmu us iłow a li do- 
t v iv ^  .roztan io  w p a rtii bolsze- 
Sk j . eL  zepchnąć ją  z le n in ow - 

drogi, zaszczepić je j nie-
P ia iiz w  sprawę zwycięstwa so- 
„  -m u, zawrócić k ra j na d ro - 
^  odrestaurowania k a p ita liz - 
-u, ' W bezwzględnej walce z 
P a l udu,  S ta lin  zespolił 
szta bolszewicką pod w ie lk im  
d z i ł ^ arem Lenina i poprow a- 
Cj *  haród radzieck i drogą zw y- 
stv leso budow nictw a soc ja li- 
rozpZneg°. S ta lin  dow iódł, że 
dzj„.lo m ienie trock izm u w  dzie-
zm i16 .'teo log iczne j jest n ie- 
z\vv6l-nie ważnym  w arunk iem  
W u ClÇstwa socjalizm u w ZSRR. 

o itna •UZa -rią ro lę  w dziele obrony, 
n i„p. nien ią i dalszego ro zw i- 
rpask1 le n in izm u> w  dziele zde- 
kon t ° Wan-a ‘ rozgrom ienia 
W , ^ew o lucy jnego  trock izm u  

1 oa arenie rń iędzynaro 
s ta® 3 d tegra ła  praca „O  poa- 
Pt) ach ten in izm u“ . U zbro iła  o- 
thum °,'^czas ’ uzbra ja  dziś ko- 
Pie?, S ° w . w szystkich k ra jó w  w 
eń iń izm ^Ż° ny ° rĘŻ marhsiz.tnu-

&
Podvt syczne dzieło S ta lina  „O  
t W awach le n in izm u “ stanow i 
teo"retz° WBk i w yk ład  i g łębokie 

cł7czne uzasadnienie le n i

nizm u. W  prdcy te j S ta lin  ge
n ia ln ie  uogó ln ił i  p rzedstaw ił to, 
co jest nowe i szczególne w  p ra 
cach Lenina, to, co jest zw iąza
ne z jego im ieniem , to, co 
w n iós ł Lenin do rozw oju te o rii 
m arks is tow sk ie j. Już. sam fak t, 
że S ta lin  zebrał, uogó ln ił i za
na lizow a ł pod kątem  w idzenia 
nowej epokf h istoryczne j całą 
treść ideową spuścizny le n in ow 
skie j, b y ł potężnym k rok iem  na 
prżód w  twórczym  rozw o ju  na
u k i m arks izm u-len in izm u .

„ L cnin izm  — w skazuje S ta
lin  — jest to marks izm epoki 
im per ia l izm u i  rew o luc j i  p ro le 
tar iackie j.  Ściślej m ów iąc: lęni-  
n izm  — to teoria i  tak tyka  re 
w o lu c j i  pro le ta r iack ie j w  ogó
le, teoria i  tak tyka  d y k ta tu ry  
pro le ta r ia tu  W szczególności". 
(J. S ta lin  O podstawach le n i
n izm u, „K s iążka  i  W iedza“ , 
W arszawa. 1949, str. 9).

D e fin ic ja  sta linow ska odsła
nia do g łęb i historyczne źródła 
len in izm u, cha rakteryzu je  go 
jako  dalszy twórczy rozw ój 
m arks izm u w  epoce im p e ria liz 
mu. Dem askując bezlitośnie 
trock is tow sk ich  i innych fałsze
rzy  m arks izm u, S ta lin  dow iódł 
że len in izm  jest z jaw isk iem  gię- 
boko m iędzynarodow ym , m a ją 
cym swe źród ła nie ty lk o  w  ro 
sy jsk im . ale i w ca łym  m iędzy
narodow ym  rozw oju .

*
N iezm iern ie  doniosłe znacze

nie d la  w ychowania ideologicz
nego kom unistów  m ają te roz
dzia ły s ta linow sk ie j pracy ,0  
podstawach le n in izm u“ . k tóre 
są poświęcone w yk łado w i i d a l
szemu rozw in ięc iu  m etody i te
o r ii len in izm u. S ta lin  w ykazu
je. w  ja k i sposób w yku w a ła  się 
i precyzowała metoda len in izm u 
w ogniu w a lk i p rzeciw ko prze
starza łym  dogmatom i  zaprzań

s tw u op o rtun is tów  z I I  M iędzy
narodów ki, k tó rych  nikczem 
nym i pogrobowcam i są dziś pra 
w ic o w i socjaliści. Metoda le n i
n izm u — m ów i S ta lin  — to nie 
ty lk o  przyw rócen ie , lecz ró w 
nież konkre tyzacja  i dalsze 
twórcze rozw in ięc ie  k ry tyczne j 
i rew o lu cy jn e j m etody m arks iz
mu — d ia le k ty k i m ateria iis tycz 
nej. Jedną z na jważnie jszych 
cech m etody len in izm u jest śmia 
le i  konsekwentne stosowanie 
k r y ty k i i sam okry tyk i w  cało
kszta łcie działa lności p a r ti i ko
m unistycznych. P artia  p ro le ta 
ria cka—uczy S ta lin  — jest silna 
i niezwyciężona, jeś li nie oba
w ia  się k ry ty k i i sam okry tyk i, 
je ś li nie zam azuje l?łędów i  nie 
dociągnięć w  swej pracy, je ś li 
na błędach uczy i  w ychow u je  
kad ry  pa rty jne , jeś li um ie w  
porę b łędy swe napraw ić.

2  w y ją tk o w ą  siłą S ta lin  w y 
kazał znaczenie, ja k ie  ma dla 
przeistaczającej św ia t dz ia ła lno
ści p a r ti i kom unistycznych re 
w o lucy jna  teoria, n ie rozerw a l
n ie  związana z p ra k tyką  rew o
lu c y jn e j w a lk i k lasy ro b o tn i
czej. „..-Teoria — uczy S ta lin  
— może się stać o lb rzy 
mią  s ilą  ruchu robotniczego, je 
że li kształtu je się w  n ierozer
w a lnym  związku z rewolucy jną  
prak tyką ,  gdyż ona i  ty lk o  ona 
może dać ruchow i pewność, s i
łę ' or ien tac j i  i zrozumienie w e 
wnętrznego związku otaczają
cych wydarzeń, gdyż ona i  t y l 
ko ona może dopomóc praktyce  
do zrozumienia nie ty lko  tego, 
ja k  i  w  Jak im  k ie runku  odby
wa się ruch klas w  te raźn ie j
szości, lecz również tego, ja k  i 
w  ja k im  k ie runku  musi się on 
odbyioać w najb liższej przyszło  
ści". (Tamże, str. 36).

li*
Cały rozw ój h is to ryczny do

w iód ł ogrom nej, żyw o tne j siły 
len inow sko-s ta linow sk ie j nauk i 
o re w o lu c ji socja listycznej. .W

1917 ro ku  rew o luc ja  p ro le ta riac  
ka  zwyciężyła  w  R osji, gdzie 
łańcuch św iatowego fro n tu  im 
peria lis tycznego okazał się słab
szy, n iż w  innych  kra jach . W  
w y n ik u  d ru g ie j w o jn y  św ia to 
w e j, w  w y n ik u  rozgrom ienia 
faszyzm u n iem ieckiego i  im pe
r ia liz m u  japońskiego przez si
ły  zb ro jne  K rą ju  Rad, od syste
m u im peria lis tycznego odpadła 
Polska, Czechosłowacja, W ęgry, 
R um un ia, B u łga ria  i A lban ia, 
k tó re  dziś ro z w ija ją  się pom y
ś ln ie  na drodze do socjalizm u. 
W ie lka  chińska rew o luc ja  lu do 
wa, k tó ra  u to row a ła  Ch inom  dro 
gę do socjalizm u, zadała im peria  
łizm ow i św iatow em u druzgocą
cy cios. O fia rn ą  w a lkę  p rzec iw 
ko  zb ro jn e j agresji im p e ria liz 
m u am erykańskiego toczy na
ród koreański, k tó ry  b ron i swej 
w o lności i  niepodległości Sze
rz y  się ruch na rodow o-w yzw o
leńczy narodów ko lon ii. P u n k 
tem  zw ro tn ym  w  dzie jach Eu
ropy stało się u tw orzen ie  N ie
m ieck ie j R e p u b lik i Dem okratycz 
nej.

*
W  swej pracy „O  podstawach 

le n in izm u“ , S ta lin  twórczo roz
w ija  centra lne zagadnienie )e- 
n in izm u  — zagadnienie d y k ta 
tu ry  p ro le ta ria tu . Rewolucja 
socjalistyczna, je j rozw ój, je j 
rozmach, je j zdobycze oblega
ją  się w  cia ło i k re w  ty lk o  po
przez d y k ta tu rę  p ro le ta ria tu . O- 
ba lić  w ładzę bu rżua z ji wskazu
je  S ta lin  — rew o luc ja  po tra 
f i  i  bez d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu , 
ale zd ław ić  oporu bu rżuaz ji, u -  
trw a lić  wywalczonego zw ycię
stwa i ruszyć da le j ku  tr iu m fo 
w i socja lizm u nie zdoła ona bez 
d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu .

D y k ta tu ra  p ro le ta ria tu  nie 
jes t z w yk łą  zm ianą osób w  rzą
dzie, zm ianą „gab ine tu “ , p rzy 
zachowaniu w  stanie n ienaru 
szonym daw nych stosunków e- 
konom icznych i po litycznych. 
O portun iśe i wszystk ich k ra jów , 
k tó rzy  bo ją się ja k  ognia d y k ta 
tu ry  p ro le ta ria tu  i zastępują po
jęc ie  d y k ta tu ry , pojęciem  
„zdobycia w ładzy “ , \  zazwyczaj 
sprowadzają „zdobycie  w ładzy;'

do zm iany „ga b in e tu “ , do 
objęcia w ładzy przez nowy 
rząd, sk łada jący się z ludzi 
pok ro ju  Scheidemanna, Nos- 
kego, M ac Donalda, Henderso
na — w  przeszłości, a obecnie 
z ludzi p o k ro ju  A ttlee , p ra w i
cowych labourzystów.- I  chociaż 
podobne rządy osłan ia ją  się 
szumnym frazesem socja listycz
nym , i tak pozostają one nie
uchronnie p rze fa rbow anym i rzą
dami ka p ita łu . Od tak ich  rzą
dów — m ó w ił S ta lin  — do zdo
bycia w ładzy przez klasę ro 
botniczą je s t ró w n ie  daleko, ja k  
od ziem i do nieba.

D y k ta tu ra  p ro le ta ria tu  nie 
jest zm ianą rządu, lecz nowym  
państwem, z now ym i organa
m i w ładzy w  cen trum  i w  te
renie. Jest to socjalistyczne pań 
siw o ro b o tn ikó w  i chłopów, po
wstające na gruzach starego 
państwa burżuazyjnego. Jest 
to ucieleśnienie sojuszu klasy 
robotn icze j i  chłopstw a pod kie 
row n ic tw e m  k lasy robotniczej. 
Pyawzorem państwa d y k ta tu ry  
p ro le ta ria tu , jego fo rm ą  em brio 
na lną by ła  K om una Paryska. 
Rozw in ięciem  i pe łnym  ukoro
now aniem  po lityczn e j fo rm y  
d y k ta tu ry "  p ro le ta r ia tu  sta ły 
się Rady, k tó re  zw ycięży
ły  w  Rosji. W  k ra jach  de
m okra c ji ludow e j, k tó re  powsta
ły  po d ru g ie j w o jn ie  św iato
w e j -— w  Polsce, Czećhosłowa- 
c ji, na Węgrzech, w  R um un ii, 
B u łg a rii i A lb a n ii — funkc je  
d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu  spełnia 
system dem okrac ji ludow ej.

*

W  pracy „O  podstawach le - 
n in izm u“ i w innych  swych 
dziełach S ta lin  genia ln ie  opra
cował zagadnienie s tra teg ii.i ta k 
ty k i bolszewizńiu ja ko  nauk i o 
k ie ro w n ic tw ie  w a lk i klasow ej 
p ro le ta ria tu . S ta lin  rozw iną ł 
tw órczo naukę len in izm u  o p a r
t ii,  ja ko  o k ie row n icze j organiza 
c ji i  g łów nym  orężu w  rękach 
klasy robotn icze j w  walce o 
d yk ta tu rę  p ro le ta ria tu  i zw ycię
stwo kom unizm u. W ykazu jąc 
ca łkow itą  nieprzydatność starych 
socja ldem okratycznych p a r ti i I I

M iędzynarodów k i, S ta lin  do
w iód ł, że w  epoce im p e ria 
lizm u  pow sta ła  życiowa koniecz 
ność u tw o rzen ia  p a r t i i p ro le ta 
r ia c k ie j nowego typu , „ . ..parti i 
bojowej, p a r t i i  rew olucy jne j,  do 
statecznie odważnej,  aby popro
wadzić  pro le tar iuszy do w a lk i  o 
władzę, dostatecznie doświadczo 
nej, aby zorientować się w  skom  
p l iko iuanych warunkach  sytua
c j i  rew o lucy jne j,  i  dostatecznie 
giętk ie j,  aby  ominąć wszelkie  
skały podwodne w  drodze do 
celu". (Tamże str. 151-152). T a
ka w łaśn ie  jes t utw orzona i  w y 
chowana przez w ie lk ich  s tra te 
gów re w o lu c ji p ro le ta riack ie j, 
Len ina  i  S ta lina , p a rtia  nowe
go typ u  —  pa rtia  bolszewików, 
stanowiąca wzór d la  p a r ti i ko
m un is tycznych w szystk ich  k ra 
jów .

*
W  p racy „O -podstawach le n i

n izm u“  S ta lin  w  sposób nie
zm ie rn ie  g łęboki i w ycze rpu ją
cy scharakteryzow ał i pokazał 
is to tę  len inow skiego s ty lu  p ra 
cy. Le n in izm  — wskazuje S ta
lin  — jest teoretyczną i  p ra k 
tyczną szkołą, wychow ującą 
specja lny ty p  pracow nika pa r
ty jnego i  państwowego oraz 
stwarza jącą specja lny le n i
now ski s ty l pracy, k tó ry  ko 
ja rzy  ro s y js k i rozmach re 
w o lu c y jn y  z bo lszew ickim  zm y
słem praktycznym . P a rtia  bo l
szewicka w ychow ała wspa
n ia łe  kad ry  działaczy p a r ty j
nych i  państwowych. O panowa
li  oni len inow sko - s ta linow sk i 
s ty l pracy i dlatego w łaśnie po
t r a f i l i  stanąć na czele w ie lk ie j, 
przeobrażającej św iat, tw órcze j 
działa lności narodu radzieck ie
go, k tó ry  w  k ró tk im  okresie 
h is to rycznym  zbudował społe
czeństwo socjalistyczne w ZSRR 
i 'pewnym  k rok iem  idzie na  ̂
przód ku kom unizm ow i.

t e a t r  P O L S K I (K a ras ia  i )  — 
c z w a r te k  26.4 — „P ró b a  s i l “  — podz 
18 — p ią te k  27.4 — „ s p r y tn a  w d ó w -
k a “  — godz. 19.

T E A T R  K A M E R A L N Y  (F oksa l 1-6)
— c z w a r te k  26.4 i  p ią te k  27.4 — „F ie  
ją  k o g u ty “  — godz. 19.

t e a t r  N A R O D O W Y  (P i. T e a tra l
n y )  — c z w a r te k  28.4 — „S zczę śc ie " 

godz. 19. — p ią te k  27.4 — „T y s ią c  
w a le c z n y c h “  — godz. 19.

T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  39) -  
c z w a rte k  20.4 i p ią te k  27.4 — „D a m y  
i  H u z a ry “  — godz. 19.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o r
sk iego  20) — c z w a r te k  26.4 — n ie 
c z y n n y  — p ią te k  27.4 — „S z c z y g li 
z a u łe k “  — godz. 19.

T E A T R  S Y R E N A  (L ite w s k a  3) — 
c z w a rte k  26.4 — „P la n ie  D o b ro d z ie 
j u “  — godz. 19.15 — p ią te k  27.4 — 
n ie c z y n n y .

T E A T R  D O M U  W O J S K A  P O L 
S K IE G O  (K ró le w s k a  13) — c z w a rte k
26.4 i  p ią te k  27.4 — „L u d z ie  d o b re j 
w o l i "  — godz. 19.

T E A T R  W S P Ó Ł C Z E S N Y  (M o k o 
to w s k a  13) — c z w a r te k  26.4 i  p ią te k
27.4 — „W ie c z ó r  trz e c h  k r ó l i “  — 
godz. 19.

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  —
(S zw edzka  2-4) — c z w a rte k  26.4 i p ią 
te k  27.4 — „ Z ie lo n y  G i l "  — godz. 
19.

T E A T R  N O W E J W A R S Z A W Y  -
(M a rs z a łk o w s k a  8) — c z w a rte k  28.4
— „O p o w ie ś ć  o C h o p in ie “  — godz. 
17 1 19 — p ią te k  27.4. —  n ie c z y n n y .

T E A T R  L A L E K  „G U L IW E R “  -  
(M a rs z a łk o w s k a  81 b) — c z w a rte k
26.4 1 p ią te k  27.4 — „ T r z y  p o m a ra ń 
cze“  — godz. 17.

T E A T R  D Z IE C I „G N O M "  (Szwedz 
ka 20) — c z w a r te k  26.4 i  p ią te k  27.4
— „P a lu s z k a "  — p rz e d s ta w ie n ia  
z a m k n ię te .

P A Ń S T W O W A  O P E R A  I  F IL 
H A R M O N IA  (N o w o g ro d z k a  49) — 
c z w a r te k  26.4 i p ią te k  27.4 -  „ F e s t i
w a l M u z y k i P o ls k ie j“  — godz. 19.

&
C Y R K  N r  3 M a rs z a łk o w s k a  (ró e  

u l. R u tk o w s k ie g o )  — począ tek  p rzed  
s ta w ie ń  c o d z ie n n ie  o  godz 19 20 w 
n ie d z ie le  i  ś w ię ta  o  15.30 i  19.30.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56) —
c z w a r te k  26.1 i p ią te k  27.4 — „P rz e 
k s z ta łc a n ie  p rz y ro d y “  — o : od ra 
d z ie c k a  — godz. 14. 16. 18, 20.

L O T N IK  (P o w s ta ń có w  1) — c z w a r 
te k  26.4 i  p ią te k  27.4 — „T a jn a  m i
s ja "  — p ro d . ra d z ie c k ą  — godz. 
17 i  19.

R \  n 1 n

K I M A

Sta linow ska praca „O  pod
stawach le n in izm u " — to genial 
ne dzieło kom unizm u naukowe
go. W ie lk ie  idee Len ina-S ta lina  
ośw ie tla ją  masom pracującym  
w szystkich k ra jó w  drogę w a lk i 
o dem okrację i  socjalizm .

M O S K W A  (P u ła w s k a  19) —- c z w a r
te k  26.4 i  p ią te k  27 4 — „C z te ry  se r
ca“  — p ro d , ra d z ie c k a  — godz. 
15. 17, 19, 21.

P R A H A  (J a g ie llo ń s k a  24-26) — 
c z w a r te k  26.4 i p ią te k  27.4 — „ A n 
to m  i A n to n in a “  — p ro d , f r a n 
cuska  — godz. 14, 16, 18 20.

P A l.L M M T ’ M (K m c w M re a o  9> -
c z w a r te k  26.4. — „ D r  K o v a rz  ope
r u je “  p ro d  CSR — p ią te k  27.4. — 
„A s  w y w ia d u “  — p ro d , ra d z ie cka  
— godz. 15, 17, 19. 21.

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33> —
c z w a rte k  26.4 i p ią te k  27.4 — 
„ N 'k t  n ic  n ie  w ie “  — p rod . CSR — 
godz. 15. 17. 19, 21.

S T O L IC A  (N a rb u tta )  — c z w a rte k
26.4 i  p ią te k  27.4 — „W ie lk a  lu n a “  
— p ro d , ra d z ie c k a  — godz. 16, 18, 20

O C H O T A  (G ró je c k a  65) — c z w a r
te k  26.4 i p ią te k  27.4 — „A w a n tu ra  
na w s i“  — p ro d . CSR — godz. 16, 
18. 20.

W —Z  (A ) Ś w ie rcze w sk ie g o ) — 
c z w a rte k  .26.4 i  p ią te k  27.4 — „ B r a 
c ia  B e n th in “  — p ro d . NRD — godz. 
17. 19. 21

ł  M A J  (P o d s k a tb lń s k a  8) — c zw a r 
te k  26 4 i  p ią te k  27.4 — „Ś m ia li  
lu d z ie “  — p ro d , ra d z ie c k a  — godz. 
17, 19, 21.

S Y P FN .A  ( In ż y n ie rs k a  2) — czw ar 
te k  26.4 i p ią te k  27.4 — „R o z - 
śo ie w a na  d o lin a “  — p ro d  ru m u ń 
ska  — godz. 17, 19, 21.

T Ę C Z A  (S u z in a  4) — c z w a rte k
26.4 i  p ią te k  27.4 — „R a d a  b o g ó w “

J =- prod. NRD r~ godz. 17, 19, 21.

P IĄ T E K  27 K W IE T N IA  1951 K .
P ro g ra m  I  na  fa l i  1322 m
P ro g ra m  d n ia  6.00 15.25: Na ju 

t r o  23.10: S y g n a ł czasu 5 03 11.57; 
W ia do m o śc i 5.05 6.30 7.55 12.04 16.00 
20.00 23.00: G im n a s ty k a  6.50.

5.00 P o czą te k  a u d y c j i :  5.10 A u d . 
d la  w s i: 5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  
p ra c y : 6.05 P o lska  p ie śń  m a sow a ; 
6.10 W szechn ica  R a d io w a : 7.00 K o n 
c e r t  p o ra n n y : 8.00 P o lska  m u z y k a  
o p e ro w a ; 8.55 A u d . s ł.-m u z y c z n a  d la  
k l .  V —V I I  — „M a z u r  w  tw ó rc z o ś c i 
k o m o . c u d z o z ie m s k ic h “ : 9.15 P o lska  
p ie śń  m asow a : 9.20 M u z y k a  i  a k tu 
a ln o ś c i: 9.50 A u d . p o e ty c k a : 10.10 
A u d . d ia  p rz e d s z k o li — z a b a w y  r y t 
m ic z n e : 10.30 M u z y k a  ta n e czna ;
10.50 In fo rm a c je :  10.55 A u d . d la  k l.  
I —I I  — „N asze  zo b o w ią za n ia  1 -m a
jo w e “ : 11.15 „W ie ś  ta ń c z y  i ś p ie w a “ ;
11.30 A . W ie lh o rs k i — „T a trz a ń s k ie
o b ra z k i lu d o w e “ ; 11.50 „G ło s  m a ją  
k o b ie ty “ ; 12.15 ..Z f r o n tu  1 -m a jo - 
w y c h  zo bo w iąza ń  P o k o ju “ : 12.30 
A u d . d la  w s i: 12.45 „N a  sw o js k ą  n u 
tę “ : 13.15 P rz e rw a : 15.30 A u d . d la  
ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h ; 15.50 M u z y k a ; 
16.20 „ I s k r y  i  p o ż a ry “  — fra g m . 
p ow . M . T u r le js k ie j :  16.40 K o m p o 
z y to r  T y g o d n ia  — S ta n is ła w  M o 
n iu s z k o ; 17.00 L e k c ja  ję z y k a  ro s y j
s k ie g o ; 17.20 „ Z  k r a ju  i  ze ś w ia ta “ ; 
17.45 „ Z  f r o n tu  1 -m a jo w y c h  z o b o w ią  
zań P o k o ju “ : 18.00 „P rz e d p o le “  — 
ode. pow . G a la ra : 18.20 M u z y k a  lu 
d o w a ; 18 45 A u d . d la  w s i;  19.00 Fe
l ie to n : 19.10 K o n c e r t  w  ra m a c h  
F e s tiw a lu  M u z y k i P o ls k ie j;  20.21 
d. c. K o n c e r tu  F e s tiw a lo w e g o : 21.30 
„P o ro z m a w ia jm y “ : 21.35 P o ls k a
p ie śń  m a sow a : 21.40 W szechn ica  R a 
d io w a : 22 00 M u z y k a  ta n e czn a : 22.30 
S ze b a lin  — „ K w a r t e t  s ło w ia ń s k i“ ; 
23.17 H y m n  i  k o n ie c  a u d y c ji .  
P ro g ra m  I I  na fa l i  367 m

P ro g ra m  d n ia  6.45 12.25: N a  ju 
t r o  23.55: S y g n a ł czasu 5.02; W ia d o 
m ośc i 5.05 6.0Ó 7.00 7.55 17.00 20.00 
23.00: O im n a s tv k a  6.05.

6.15 K o n c e r t  z B u d a p e s z tu : 6.50 
P ie ś n i m asow e : 7.20 W szechn ica  Ra
d io w a : 7.40 M u z y k a ; 8.00 P rz e rw a ;
13.30 A u d . d ’ a k l.  I —TT: 13.50 M u z y 
ka  o o e re tk o w a : 14.20 P o g ad a nka  z 
c y k lu :  „P o z n a je m y  m o rze  i  w y b rz e 
że“ : 14.30 A tid  d la  k l .  V —V I I :  14.40 
G ra  zesp. W a s ia ka ; 15 20 A u d . d la  
ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h : 15.50 K o n c e r t  
s o lis tó w : 16.20 D z ie n n 'k  w a rs z a w 
s k i:  16.35 M u z y k a  ro z ry w k o w a : 16.45 
A u d . z c y k lu :  „C z o ło w i s p o r to w c y  
W a rsza w y  p rz e d  n v k ro io n e m “ ; 16.55 
„Z y c ie  k u ltu r a ln e  W a rs z a w y “ : 17.05 
R e n o rta ż ; 17.15 K o n c e r t  pod d v r . 
T a rsk '.e g o ; 17.45 „ Z  f r o n tu  1 -m a jo - 
w y c b  zo bo w iąza ń  P o k o ju “ : 18 00 Cze
ska m u z y k a  k a m e ra ln a : 18.20 „G lo s  
m a ją  k o b ie ty “ ; 18.35 M u z y k a  ta n e cz 
n a : 19 00 A u d . l ite ra c k a :  19.10 K o n 
c e r t w  ra m a ch  F e s tiw a lu  M u z v k l 
P o ls k ie j;  20.20 dc. K o n c e r tu  F e s ti
w a lo w e g o ; 21.30 M u z y k a  i  a k tu a ln o 
ś c i; 22 00 „P a rc h o m ie n k o “  — ode. 
p ow . W s ie w o ło d a  Iw a n o w a : 22 15 
K o n c e r t  z B u d a p e s z tu : 23.10 M u z y 
k a ; 0.02 H y m n  i  k o n ie c  a u d y c ji.

T R Y B U N A  L U D U
W ydaw ca  K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie i Z je d n o c z o n e j P a it i i  

R o b o tn ic z e j 
R e d a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  RSW  „P rasa** 
Z a k l. G ra fic z n e  i W yd a w n . 

D om  S łow a  P o lsk ie g o
' 3 2 -B  29132
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C zy tp ln ic y  i  korpspondpnci p iszą

Czyżby monter jeebal z Krakowa do Żyrardowa 
na żółwiu?

B iu ro  Techn icm e „O roś“  w 
K ra k o w ie  podjęto się swego 
czasu za insta low ania w  Z a k ła 
dach P rzem ysłu Ln ia rsk iego  i 
Baw ełn ianego w  Ż y ra rdo w ie  
k i lk u  w odom ierzy i parom ierzy. 
Uzgodniono wówczas, że Za
k ła d y  nasze przeprowadzą we 
w łasnym  zakresie prace p rzy
gotowawcze i na w iadom ość o 
ich ukończeniu „O rps" bezzwło
cznie przyśle m ontera.

10 stycznia br. w ys ła liśm y  do 
i,Oros“  zaw iadom ienie, że wszy

stko ju ż  gotowe, m on te r je d 
nak nie  przyjeżdżał. P osła liśm y 
więc do K rako w a  przeds taw i
ciela, k tó ry  uzyska ł ob ie tn icę, że 
w  połow ie lu tego z ja w i się u nas 
m on te r i  za insta lu je  apara ty.

Kończy się ju ż  kw iec ień, a 
m ontera ja k  nie by ło , tak  nie 
ma. N ie ma rów n ież  parom ie- 
rza od ko tła , k tó ry  ju ż  dawno 
w ys ła liśm y „O rosow i“  do na
p raw y.

J. W R Ó B LE W S K I 
Ż y ra rd ó w

Listy z Chin Ludowych

C h ł o p  o s k a r ż a

Wychowywać i rozszerzać aktyw organizacyjny 
w szkołach

W  zw iązku z a rty k u łe m  pt. 
„J a k  popraw ić  stan nauczania w  
szkołach dia p ra cu jących “ , k tó 
r y  ukazał się w  „T ry b u n ie  L u 
d u “  dn ia  28.I I I .  br., chcie liśm y 
m v, uczn iow ie X I  k lasy  zw ró
cić uwagę na problem , którego 
au to rka  w /w  a r ty k u łu  nie po
rusza.

Zgadzam y się z autorką, że 
duże zastrzeżenia budzi odp ływ  
uczn iów  i  słaba frekw e nc ja  na 
lekc jach .

Za au to rką  pow tarzam y —  Ja 
k ie  są przyczyny tego stanu 
rzeczy?

Obok nieodpow iedniego sto
sunku k ie ro w n ic tw a  zakładów  
p ra cy  do uczących się p racow 
n ikó w , n ieodpow iedn ie j re k ru 
ta c ji,  o czym pisze au torka 
is tn ie je  jeszcze jeden problem  
•— przeciążenia pracą społeczną.

B ie rzem y za p rzyk ład  siebie. 
TJczęszczamy do szkoły ju ż  3 la 
ta, obecnie zb liżam y się do m a
tu ry . I cóż nam staje na prze
szkodzie w  osiąganiu dobrych 
w y n ik ó w  w  nauce? Otóż jedną 
z is to tnych ' przeszkód jest nad
m ia r  zebrań, odpraw , kon fe ren 
c j i  itp .

Jesteśmy cz łonkam i p a r ti i lu b  
ZM P. N ie k tó rzy  z nas pe łn ią  k i l

ka  fu n k c ji w  różnych organ iza
cjach. Np. jeden z nas jest 
członkiem  egzekutyw y, przewód 
niczącym  ko ła  ZM P, cz łonkiem  
rady zakładow ej, sekretarzem  
koła TPPR, cz łonkiem  zarządu 
LP Ż. K ie d y  w ięc uczyć się? Jak 
regu la rn ie  uczęszczać do szkoły?

Jako cz łonkow ie  p a r t i i czy też 
ja ko  Z M P -ow cy  chcemy i po
w inn iśm y  św iecić przyk ładem  
nie ty lk o  w  p racy społecznej, 
ale i  w  nauce. Zastanaw ia liśm y 
się n ie jednokro tn ie , ja k  to osiąg 
nęć i doszliśm y do jednego w n io  
sku: n ie  można n ie licznych  je d 
nostek przeciążać pracą społecz
ną.

I  dlatego ape lu jem y do wszy
stk ich kom órek o rgan izacyjnych 
w szelkich o rgan izac ji: rozk ła 
da jc ie  p lanowo pracę na wszy
s tk ich  członków, szkolcie i  roz
szerzajcie a k ty w  o rgan izacyjny.

Im  licznie jsze będą szeregi 
a k tyw is tó w , tym  lepsze będą 
w y n ik i p racy społecznej i  lepsze 
w y n ik i w  nauce. T ym  le p ie j w y  
konane będą zadania, ja k ie  po
staw iła  przed nam i pa rtia  i spo
łeczeństwo.

U czn iow ie  X I  klasy Szkoły
dla P racu jących . W arszawa

Siadem listów naszych czyte ln ików

W Irosce o wygodę i estetykę 
życia codziennego

Na w ie lk im  p lacu we w s i Cza 
i Szy p ro w in c ji H unan w zn ie - 
| siono podium . Od rana ju ż  g ro - 
| madzą się przed n im  chłop i. 
S tarzy i m łodzi, kob ie ty  z dzieć
m i. Każdy niesie m ałą w iązkę 
ryżow e j słomy, na k tó re j będzie 
siedział. Bo zebranie zapowiada 
się d ługie. Odbędzie się „w iec, 
na k tó ry m  ch łop i oskarżać będą 
trzech najgorszych obszarn ików  
z oko licy . Do głosu zapisało się 
230 m ówców. Na w iec p rzyb y ło  
ponad 2.100 li^dzi. Dziś naresz
cie będą m og li w ypow iedzieć 
swe ty lo le tn ie  k rzyw d y .

W  p rezyd ium  zasiadają przed 
s taw ic ie le  b iedn iaków  i  ro b o t
n ik ó w  . ro lnych . Zastępca prze
wodniczącego k o m ite tu  b iedoty 
w ie js k ie j zagaja wiec. P rzyp ro 
w adza ją  oskarżonych...

Tak było...
D ługą drogę przeszli ch łop i z 

Cza Szy, zan im  przysz li tu , na 
ten plac, na dzis ie jszy wiec. 
Drogę c iężk ie j i  zaciętej w a lk i.

Zapadła, górska wieś, leżała 
da leko od ośrodków  ad m in i
s tracy jnych . Została ona w y 
zwolona w  lis topadz ie  1949 roku. 
A le  ponieważ ch łop i nie b y li 
zorganizow ani, an i dostatecznie 
uśw iadom ien i — n ic  się we wsi 
w  p ie rw szym  okresie  po w y 
zw o len iu  n ie  zm ien iło . W  da l
szym ciągu w ładza spoczywała 
w  rę ku  obszarn ików , k tó rzy  pa
n o s z y li. się w  zarządzie gm in - 
n \'m  i te rro ry z o w a li ludność 
p rzy pom ocy ta jn y c h  organiza
c j i  „7 tyg rysów  i 8 k ró l i“ , 
„4  z ło tych  bogów“  i  innych. 
Ogółem w  jedne j ty lk o  w iosc?  
Cza Szy is tn ia ło  10 reakcy jnych  
o rgan izacji i „p ry w a tn a  gw a r
d ia “  obszarn ików . W  każdej 
zresztą organ izac ji pow ta rza li 
się p rzyn a jm n ie j na k ie ro w n i
czych stanow iskach ci sami lu 
dzie. Razem rządz iło  w ioską 16 
obszarn ików  -  kuom in tangow - 
ęów i ich kom pan ia  bandytów , 
w łóczęgów i  zauszników.

Obszarnicy zmieniają szaty
W  m arcu 1950 r. przeprow a

dzono w y b o ry  do nowego za
rządu w ie jskiego. A le  i  tu  jesz-

Przed k i lk u  tygodn iam i jeden 
z naszych czyte ln ików  W acław 
K rasko , zam ieszkały w  B ia ły m 
stoku, p isał w  ¡iście do red ak
c j i  o nieporządkach, pa nu ją 
cych w  poczekalni i bufecie na 
s tac ji ko le jo w e j W arszaw a-W i- 
le iiska.

„Z nam  poczekalnię k ilk u  m a
ły c h  s tac ji ko le jow ych  w  P o l
sce — pisał m. in. au to r lis tu — 
gdzie panuje ład, czystość i po
rządek. Z d z iw iła  m nie  wręcz 
odw ro tna  sytuacja na dw orcu 
ko le jo w ym  W arszawa -  W ile ń 
ska. B rudne  ściany i s u fit  po
czeka ln i w ym aga ją  g ru n tow ne 
go odświeżenia. W bufecie  daw 
no  nie  m y ta  posadzka, zarzu
cona jes t pap ieram i i  odpad
k a m i jedzenia. Na zakurzonych 
sto likach  leżą n iedopa łk i papie
rosów  — bez popielniczek. Na 
ty c h  sto likach (bez uprzedniego 
w y ta rc ia ) ke lne r staw ia pasaże
ro m  herbatę w  szklankach bez 
spodków, za to z dużym i ły ż 
k a m i sto łow ym i. Ponadto, na 
zapytan ia  k lie n tó w  k e ln e r od

powiada niechętnie , a czasami 
nawet o rd yn a rn ie “ .

L is t ob. K rasko  przesła liśm y 
do rozpatrzen ia d y re k c ji K o le 
jo w ych  Zak ładów  G astronom i
cznych w  W arszaw ie. W  odpo
w iedzi na naszą in te rw enc ję  
K Z G  ko m u n iku ją  nam, że w  
w y n ik u  przeprowadzonych do
chodzeń, s tw ie rdzen ia  słusz
ności zarzutów , zw o ln iono  k a r 
n ie  w  ‘ ub ieg łym  m iesiącu 
k ie ro w n ika  bu fe tu  na stac ji 
W arszawa -  W ileńska. W dn iu 
13 k w ie tn ia  br. w ypow iedz iano 
pracę ke lne row i Góreckiem u.

„O bow iązek dokonyw an ia  re 
m ontu budynku  —  in fo rm u ją  
dale j K o le jo w e  Z ak łady  Ga
stronom iczne —  ciąży na w ła 
dzach ko le jow ych . Ponieważ 
D O K P  -  W arszawa przystąp iła  
obecnie do zew nętrznych robót 
w  bu dyn ku  tego dworca, należy 
przypuszczać, że dokona ró w 
nież kon iecznych rem ontów  w e
w ną trz , o k tó re  zabiegamy od 
dłuższego czasu. S praw y te j do
p iln u je m y  i w  na jb liższym  cza
pie bu fe t na D w orcu W ile ńsk im  
nabierze estetycznego w yg ląd u ".

(OD W ŁASNEG O  K O RESPO ND ENTA „T R Y B U N Y  LUDU ")

Wojciech Chwalisz
cze obszarnicy p o tra f i l i  te r ro 
rem  i oszustwem przeprow a
dzić swoich kandydatów . Sabo
to w a li on i akcję zb ieran ia  po
da tku  gruntow ego, sabotow ali 
akcję obn iżk i arendy. Chłopów , 
k tó rzy  dom agali się p ra w d z iw e j 
obn iżk i m ordow ano w  nocy „w  
ta jem niczych okolicznościach“ .

Jednocześnie obszarn icy p ro 
wadzali akcję  i w  innych  k ie 
runkach. P rzeb ra li się w  ubo
gie szaty, trochę do by tku  sprze
da li, resztę pochowali. „ Ic h “  
zarząd w ie js k i zm ien ia ł księgi 
tak, że w  ciągu k ilk u  m in u t z 
bogacza i  ty rana  obszarn ik sta
w ą ! się średniakiem , czy naw et 
bie’dn iakiem .

Z a rzyn a li byd ło , w y rę b y w a li 
drzewo, a wszystk iem u tow a
rzyszy ły  szeptane na ucho w ie 
ści o desantach am erykańskich , 
o kuom in tangow sk ie j kon tro fen  
syw ie, o bom bie a tam ow ej, cu
dow nej broni,« „g n ie w ie  n ie 
bios“ ...

A le  n ic  n ie  pom ogło ty ra 
nom. Świadomość ch łopów  ro 
sła. Coraz bardzie j zdecydowa
nie  w a lc z y li z rządzącą k lik ą . 
P ow staw a ły g rupy  b iedn iaków , 
a potem k o m ite t b iedo ty  w ie j
sk ie j — podstawa do organ iza- 
zacji zw iązku chłopskiego. K o 
m ite t ten rozpędził wreszcie w  
lis topadzie 1950 r. obszarniczy 
zarząd i  u ją ł w ładzę w  swe 
ręce. Na zebraniach ro b o tn ikó w  
ro lnych , b iedn iaków  i średn ia- 
ków  usta lono p ra w d z iw ą  p rz y 
należność klasową każdego 
mieszkańca w s i — ja ko  k ro k  
w stępny do przeprowadzenia 
re fo rm y  ro lne j. Teraz w ieś ze
b ra ła  się, aby ostatecznie zde
maskować zbrodn ie sw ych wczo
ra jszych w ładców .

Jeden obszarnik —  całe 
morze zbrodni

Oskarżonych jes t trzech.
Czen P i-żo  — n isk i, drobny, 

s iw aw y o rozb ieganych chy
trych  oczkach. W  okresie  w o jny  
japońsk ie j b y ł hersztem  bandy
tów , k tó rz y  późnie j m ianow a li 
się pa rtyza n tam i K uom in tangu , 
walcząc z ch łopam i z oko licz

nych wsi i z podróżnym i na 
drogach. Zagarną ł on własność 
4 biednych chłopów. S iedm iu 
zam ordował. W yciska ł z ch ło
pów opłatę czynszową w  w y 
sokości 70 proc.

Cziang C zun-lan  b y ł zastępcą 
naczelnika w s i za K u o m in ta n 
gu. Znany b y ł w  całej oko licy  
jako  oszust i am ator g ie r ha
zardowych. Po w yzw o len iu  b y ł 
sekretarzem  nie lega lnej o rgan i
zacji K uo m in tangu  na ca iy po
w ia t. To on w łaśnie organ izow ał 
akcję sabotażu podatku g ru n 
towego i sabotażu świadczeń 
arendy. P ierwszą żonę — zm u
s ił do sam obójstwa. D ruga żo
na nie m ogła ścierpieć jego o- 
kruc ieństw a i u to p iła  się. Na 
„służącą“  trzec ie j żony w z ią ł 
p ro s ty tu tkę  z m iasta. Z g w a łc ił 
30 kobiet. S to i teraz rów n ie  
drobny i zdawałoby się n iepo
zorny ja k  Czen, n ie  um ie jąc 
opanować strachu. Spogląda 
spode łba na zebranych i  raz 
po raz k ła n ia  się n isko w  pas 
każdemu przechodzącemu. N ie 
wzbudza naw et n ienaw iśc i, t y l 
ko bezgraniczne obrzydzęnie.

Morderca komunistów
Lo Ż en-w u  jest, w ysok i, a tle 

tycznie zbudowany z w y s ta ją 
cym i szczękami b ru ta la . U s iłu 
je  „trzym ać fason“ , choć ma 
chyba na jba rdz ie j obciążone su
m ienie z n ich  wszystk ich . 
Stopa procentow a w ynosiła  
u niego 4.000 proc. W  1946 
roku zm usił 4 chłopów, k tó 
rzy  nie m og li m u p łacić — do 
sam obójstwa. D w óm  zabra ł do
m y, 120 ciężko pobił. Po w y 
zwolen iu zorgan izow ał ta jn ą  o r
ganizację „10 b ra c i“ , k tó ra  m o r
dowała chłopów, dom agających 
się ob n iżk i arendy.

M ia ł zresztą w p raw ę  w  te j 
„roboc ie “ . W  1927 r. ja ko  p re 
zes kuom in tangow skiego „k o 
m ite tu  antykom un istycznego“ 
we wsi zam ordow ał w łasno rę
cznie 28 cz łonków  p a r t i i kom u
n istycznej i K om unistyczne j 
L ig i M łodzieży. S to i teraz w y 
prostowany, w śc iek ły , nie k r y 
jąc  naw et specja ln ie swej tępej,

Bietfi Narodowe trwają iv całym kraju

Od 15 kw ien ia  odbywają  się nieprzerwanie w  ca łym k ra ju  Biegi Narodowe, gromadząc na 
starcie młodzież i  starszych. Niedziela 22 bm. by ła  dalszym ciągiem pierwszego etapu biegów. 

Na zdjęciu uczennice jedne j ze szkół warszawskich w  czasie biegu
F o to  C A F  — S. D ą b ro w ie c k i

zw ierzęcej n ienaw iśc i, do w szy
stk ich, k tó rzy  'go otaczają. Nie 
ulega w ą tp liw ośc i, że w  razie 
na jm nie jsze! zdarzającej się o- 
k a z ji jeszcze bezwzględnie j m o r
dow a łby i g ra b ił n iż dotychczas.

Straszliwe oskarżenia
Na podium  wychodzą jeden 

po d rug im  ch łop i i rzuca ją  w  
tw a rz  oskarżonym  swe k rz y w 
dy. Jedni krzyczą i płaczą, 
wspom inając pom ordowanych 
krew nych , in n i znów z jak im ś 
n ie zw yk łym  kam iennym  spoko
jem  w y licza ją  n iepraw dopodob
ne w prost zbrodnie tych  trzech, 
stojących tu  wśród nich.

R obotn ik  ro ln y  Lo F an-in , 
którego ojciec i dziad ju ż  s łu 
ż y li w rodz in ie  Czen P i-żo  o- 
powiada, ja j; to w  1943 r. ten o- 
s ta tn i zabrał m u „za d łu g i“  je 
dyną św inię. Z im ą dziad i 
trzech cz łonków  rod z in y  Lo 
um a rli -  głodu.

B iedn iak  Lo Czao-ka i opo
w iada, że k iedy  Lo Ż en-w u  za
rządzał g ru n tam i g rom adzkim i, 
k tó rych  plon m ia ł być przeka
zany dla b iedoty — ludzie  m a
r l i  z głodu, a on ryż  z pól g ro
m adzkich w ypożycza ł na lic h 
w ia rsk ie  procenty.

H and larz K ia ng  został kiedyś 
wezwany do Lo Źen-w u. Ob
szarn ik po łoży ł na stole re w o l
w er i pyta.

— Wiesz pocom cię wzywał?
—  N ie w iem .
— Oddaj broń!
— N ie  mam.
—  To daw a j pieniądze!
— Też nie mam.
Lo zaw iesił wówczas K ianga 

na w ykręconych rękach na s łu 
pie (h itle ro w sk i „s łu p e k “  z o- 
bozów) i  b ił ta k  długo, aż mu 
w y b ił w szystk ie  zęby. K iang  
b y ł po ty m  b ic iu  przez pó ł roku  
niemy.

Chłopi urośli w walce
Ś w iadkow ie  idą za św iadka

mi. R obotn icy ro ln i, b iedniacy, 
średniacy, m ów ią  o pom ordow a
nych krew nych , o głodzie, o 
krzyw dach. Coraz to z tłu m u  
odzywają się o k rz y k i „p raw dę 
m ó w i“ , „ ta k  b y ło “  itd . C i ch ło
pi, analfabeci m ów ią  p łynn ie, 
prosto bez za jąkn ien ia . M a ją  
pełne poczucie swych praw . 
S trach przed te rro re m , wahania, 
p rysnę ły  gdzieś. C h łop i z Cza 
Szy, ja k  i in n i ch łop i chińscy nie 
ty lk o  w y z w o lili się spod pano
w ania feudałów . O ni u ro ś li w  
walce. N a b ra li k lasow e j św ia 
domości. Po w iecu — rozłożo
nym  zresztą na k ilk a  dn i, z po
wodu w ie lk ie j ilośc i chcących 
wypow iedzieć się — zebranie 
jednogłośnie uchw ala — prze
kazać w szystk ich  trzech sądowi 
ludowem u.

*
C h łop i są jeszcze bladzi, w y -

m izerow ani, obdarci. Przecież 
tu  naw et re fo rm a ro lna  jeszcze 
nie została przeprowadzona. A le  
m a ją  ju ż  poczucie swej s iły , 
poczucie swych praw . D aw n ie j 
— m ów i jeden z n ich — ch łop i 
b y li ja k  k row y , ja k  konie — 
"teraz — dzięk i Mao (Mao Tse- 
tung) — jesteśm y ludźm i.

W zm ian k i o Mao Tse-tungu 
o A rm ii W yzwoleńczej, po w ta 
rza ją  się p raw ie  w  każdym  
przem ów ien iu. C h łop i chińscy 
nie ty lk o  nab ra li pełnego po
czucia wolności, ale wiedzą też 
kom u tę wolność zawdzięczają.

F i lm

•  «„I)r. Kovarz operuje

Otomar Kre jcza (dr Kovarz) i K a ro l  Houska (dr Mraz) w  f i l 
m ie czechosłowackim „ D r  K o v a rz  operu je“

„D r  K ova rz  operu je“ . Scena
riusz: M . D rvo ta , J. H u lak, E. 
Radok, reżyseria: M . Makovec, 
zdjęcia: R. M ilic , m uzyka : J. 
R ych lik . P rodukc ja : Ceskoslo- 
vensky S ta tn i F ilm , 1949.

K o n f lik t  dram atyczny . tego 
film u , którego akc ja  rozgryw a 
się w  ro ku  1935, jest k o n f l ik 
tem społecznym. F ilm  opowiada 
o walce k lasy robotn icze j prze
c iw ko us tro jo w i ka p ita lis tycz 
nemu, k tó ry  reprezentu ją : 
w łaśc ic ie l fa b ry k i la k ie ró w  O l
brich, starosta przedwojennego 
czeskiego m iasteczka i ówczes
ny poseł na sejm  Do tego świa 
ta należy jeszcze łakom y na za
robk i i zaszczyty p rym ariusz 
m iejscowego szpita la d r P oko r
ny, k tó rem u przeciw staw iono 
postać lekarza-społeczn ika, dra 
Kovarza.

W alka klasowa toczy się w  
f ilm ie  m iędzy rob o tn ikam i w y 
tw ó rn i la k ie ró w  a fab rykan tem , 
k tó ry  po um yślnym  spowodo
w aniu  w ybuchu  starego kotła  
chce zw o ln ić  z pracy część za
łogi. Ten k o n f lik t  d ram atyczny 
u ję ty  jest w  f ilm ie  dobrze. U - 
m ie ję tn ie  w ydobyto  tu  zagad
nien ie solidarności p ro le ta ria tu  
w  walce z uc isk iem  u s tro ju  ka 
p ita listycznego, tra fn ie  podkreś
lono siię. ja ką  reprezentu ją  m a
sy robotnicze, zjednoczone w o
kó ł swej p a rtii.

Podczas jednak, gdy sy lw e tk i 
p rzedstaw ic ie li bu rżuazji, z za
ch łannym  fab ryka n tem  i chy
try m  posłem na czele, przedsta
w ione zostały w  sposób żywy,

choć jeszcze nie dość pogłębio
ny, s y lw e tk i robo tn ików , z w y 
ją tk ie m  p lastycznej postaci w a
hającego się B lahny, są szara 
i nie dość przekonujące.

Na t!e te j w a lk i ukazano W 
f ilm ie  problem  postawy leka
rza, u ję ty  w  płaszczyźnie spo- 
łeczno-etycznej.

D r K ova rz  z czeskiego film u  
przypom ina polskiego dra Ju 
dym a z k a r t  powieści Żerom 
skiego. i

W tym  ju dym o w ym  ujęciu  
g łów ne j postaci leży jednak sła 
bóść i bohatera i film u . S ła
bość bohatera, bo samą szlachet
ną postawą nie p o tra fi on nicze
go trw a łego  w yw alczyć, choć 
przypadek spraw ia , że w  film ie  
w yg ryw a  jednorazowo w a lkę  o 
u ra tow an ie  rą k  poparzonego ro 
bo tn ika . Słabość film u , bo u - 
czyn ił swą centra lną i ty tu ło 
wą fig u rą  postać bierną, s to ją 
cą na uboczu głównego nu rtu  
w a lk i nowego ze starym , w a lk i 
k lasy robotn icze j i je j p a rtii.

Z na jdu jem y w  f ilm ie  w iele 
m om entów  o w ysok im  napięciu 
dram atycznym , ciekawych ujęć 
reżyserskich i opera to rsk ich  (sce 
ny na sali operacyjne j), w iele 
pom ysłów  inscen izacyjnych u- 
m ie ję tn ie  w ydobyw a jących  is
totne e lem enty treści i nastro
ju , oblicze epoki. Są jednak W 
film ie  i  m om enty słabsze, razi 
b rak p łynności akc ji i pewna 
dekla ratyw ność.

Na czoło zespołu aktorskiego 
wysuwa się zdecydowanie O. 
K re jcza w  ro li ty tu ło w e j i J> 
M ares ja ko  B lahna. (im)

IV MIĘDZYNARODOWY WYŚCIG POKOfU 

„TRYBUNY LUDU“ i „RUDLHO PRAVA“

Kolarze 10 państw sg już w Pradze
w- środę p rz y b y li do P ragi 

kolarze dziesięciu k ra jó w , k tó 
rzy  startow ać będą w  IV  M ię 
dzynarodow ym  W yścigu Pokoju 
„T ry b u n y  L u d u “  i „Rudeho 
P rava “ . W  czw artek, 26 bm. 
przybędą do Pragi ko larze w ło 
scy. W  wyścigu weźm ie udzia ł 
ostatecznie 11 zespołów, rep re 
zentujących B u łga rię , F rancję, 
F in land ię , N iem iecką R epub likę  
Dem okratyczną, W ęgry, W iochy, 
T riest, R um unię, Polonię F ra n 
cuską, Czechosłowację i Polskę.

G dy Polską rząd z i ła  b u rżua z ja . . .

Reprezentacja A lb a n ii nie 
weźm ie udz ia iu  w  wyścigu z po
wodu nieudzie len ia  w iz  tranzy 
tow ych ko larzom  przez k likę  
T ito -R ankow icza .

Robotnicza drużyna Triestu, 
k tó ra  w  środę, 25 bm. przybył® 
do P rag i pod k ie row n ic tw em  
działacza sportu  robotniczego 
B a rto li, weźm ie udzia ł w  W y
ścigu P oko ju  w  następującym  
składzie:

Zanoila, Donadel, Sotti, Spi- 
ne lłi, Rebula i Borzon.

Złote interesy na „latających trumnach ii

„Poniższy szkic h is to r ii lo t 
n ic tw a  polskiego w  okresie 
dw udziesto lecia  niepodległości 
da je  bardzo zw ięz ły  skró t o- 
siągnięć, na tom iast szczegóło
w o ukazu je  ku lisy , nieraz brzyd 
k ie . często groźne... M ało k to  
w id z ia ł „podszewkę“ . Trzeba ją 
ukazać...“

T a k im i s łow am i gen. L u d o m ir
R aysk i rozpoczyna swą książ
kę „S łow a p raw dy o lo tn ic tw ie  
p o ls k im “  wydaną w  Londyn ie  
nakładem  autora.

R ayski b y ł szefem lo tn ic tw a  
polskiego od k w ie tn ia  1926 do 
stycznia 1939 D latego po klęsce 
w rześn iow e j atakowano go za 
skanda liczny stan, w  ja k im  h i t 
le ro w sk i najazd zastał nasze 
lo tn ic tw o  Na n ic  zdała się bo
haterska postawa lo tn ik ó w  i ich 
w ysokie  k w a lif ik a c je , skoro lo t
n ic tw o  by ło  zdezorganizowane, 
skoro sam oloty n iszczył w  ba
zach napastn ik, skoro na je d 
nych  lo tn iskach sta ły m aszyny 
un ie ruchom ione  z b ra ku  ben
zyny, a na innych  lo tn iskach — 
w y la ty w a ły  w  powietrze, pełne 
z b io rn ik i. Rayski a takow any za 
te n  stan rzeczy — op u b liko w a ł 
książkę. B ron iąc się — ukazał 
ową „podszewkę“ , owe ku lisy

W  licznych procesach sądo
w ych  gdy na ła w ie  oskarżonych 
zasiadali agenci w yw iad ów  im 
pe ria lis tycznych  lu b  z w y k li 

. k ry m in a liś c i, obserw ow aliśm y 
ten sam cha rakte rystyczny m o
m en t: jeden z oskarżonych, b ro 
n iąc  siebie, zaczyna „sypać“ 
A b y  siebie w yb ie lić  — u jaw n ia  
znane mu grzechy i w in y  w spół- 
oskarżonych. na nich przerzuca 
odpowiedzialność.

G dy ten łańcuch przestępczej 
solidarności raz zostaje zerw any 
— zaczynają sypać wszyscy 
w szystk ich  po kolei. Ze skrzyżo 
wam a tych zeznań z ich kon
fro n ta c ji z fak tam i w y lan ia  się 
prawda. N ie w da jąc się w  oce
nę m otyw ów , ja k ie  k ie ro w a ły

Karol Malcużyński
Rayskim , nie w da jąc się w  ro 
dzinne k łó tn ie  ro z b itk ó w  re ż i
mu, k tó ry  trzym a ł Polskę przez 
20 la t w  pachcie i  p rz e fry m a r- 
czył ją  haniebnie, w a rto  w yd o 
być z ks iążk i Rayskiego fak ty . 
F akty , k tó re  odsłan ia ją  k u lis y  
zdrady, zaprzaństwa, k o ru p c ji 
i ła jda c tw a  ludz i, k tó rzy  odep
chnąwszy od w ładzy naród, p ro 
w a d z ili Polskę ku  zgubie.

„Zlatują się ćmy..."
R ayski rozpoczął pracę w  De

partam encie L o tn ic tw a  w  W y 
dziale Zakupów  w  r. 1921, ja ko  
28 -le tn i m ajor. L o tn ic tw o  p o l
skie prak tyczn ie  nie istnieje!" 
sprzęt — to zbieran ina grucho- 
tów , p ilo tó w  — około stu z 
daw nych a rm ii zaborczych, m e
chaników... aż k ilkuna s tu . A le  
nie ten in w en ta rz  jest n a jw a ż
niejszy. L o tn ic tw o  polskie budo
wać trzeba by ło  z niczego — 
to jasne. Chodzi o to, że n ik t 
o budow an iu  nie m yśli. Dla 
tych, co zagarnęli w ładzę w 
Polsce, odrodzona niepodleg
łość państwowa by łą  jednym  
w ie lk im  żłobem. Rayski dosyć 
w ym ow nie  •  cha rak te ryzu je  tę 
atm osferę:

„D okoła fo te la  szefa ( lo tn ic 
tw a ) k rę c iły  się w y łączn ie  spra 
w y  personalne. W ery fikac ja  
W yścig do m ety. K to  pam ięta 
te czasy, pam ięta i te zapasy 
K tó ry  zabór najlepszy? K tó ra  
fo rm acja  ba rdz ie j zasłużona? 
W ężyki i guz ik i, ro g a ty w k i i 
o k ry w k i...“  a nieco da le j: „...cho 
ciąż n ie  ma jeszcze lo tn ic tw a  
— ju ż  się w  n im  źle dzieje. Do 
ognia, k tó ry  dopiero należało 
rozdmuchać, ju ż  z la tyw a ły  się 
ćm y..."

O to dostatecznie w ym ow ny 
obraz a tm osfery wśród kó ł b u r
żuazji, k tó ra  dorw a ła  się do 
w ładzy. Oto ja k  burżuazja p o l
ska dyskontow ała  niepodległość

Polski, za k tó rą  g inę li t w a lczy 
l i  na jlepsi —■ przez pokolenia.

N ie ma lo tn ic tw a , nie ma 
sprzętu — są „ćm y  z la tu jące się 
do ognia“ . I  są ju ż  w  W ydzia le 
Zakupów  dwa k o n tra k ty : go to
we. zatw ierdzone przez G łó w 
ny Urząd Z aopa tryw an ia  A rm ii.  
P ie rw szy k o n tra k t z f irm ą  „P la 
gę i Laśk iew icz“ , d ru g i z f irm ą  
„F ranco po l“ .

„P lagę i  Laśk iew icz“  ma do
starczać rocznie po 300 samolo
tó w  bo jow ych z s iln ika m i. 
„F ranco po l“  ma dostarczać rocz
nie po 600 s iln ik ó w  i  300 p ła - 
tow ców  bojowych.

Już p rzy pobieżnej analiz ie  
k o n tra k ty  w yg ląda ją  po de j
rzanie. Za same sam oloty i  s il
n ik i,  gdyby zostały dostarczone 
w  przew idzianych ilościach, 
trzeba by łoby płacić (w  p rze
liczen iu  na złote) oko ło 75 m i
lionó w  rocznie. Tymczasem ów 
czesny budżet . lo tn ic tw a , k tó ry  
ob jąć m ia ł przecież poza zaku
pam i sprzętu bojowego także i 
jego uzbrojenie, zakup sprzętu 
szkoleniowego, budowę i u trz y 
manie lo tn isk , hangarów, w a r
sztatów, ca ły ten budżet w ynos ił 
około... 10 m ilionów .

A le wysokie sum y k o n tra k 
tów  um ożliw ia ły ... udzie lanie 
w ysokich zaliczek na dostawy 
— n igdy później nie w ykonane

D a le j — k to  ma na tych 600 
maszynach latać? Szkoły lo tn i
cze w  tym  czasie szkolą zaled
w ie k ilkudz ies ięc iu  p ilo tó w  rocz 
nie.

W reszcie — k o n tra k t z „F ra ń  
copolem “ p rze w id u je  dostarcza 
nie  w  ciągu 10 la t tych samych 
typów  sam olotów (Breguet X IV ). 
przestarza łych ju ż  w  c h w ili za
w ie ran ia  ko n tra k tu !

B y ło  jasne, że k o n tra k ty  b y ły  
nierealne, nie dające się z re a li
zować, że m usia ło  na n ich  stra 
cić lo tn ic tw o  polskie, a zarobić

m ia ły  f irm y . K to  i  ile  *—  zo
baczym y dalej.

„Latające trumny**
P rz y jrz y jm y  się b liże j dw óm  

— głośnym  w  sw o im  czasie 
„a fe ro m  lo tn iczym “ —■ aferze 
„P lagę — Laśkiew icz“  i  „B ia łe j 
P od la sk ie j“ .

„P lagę i  Laśk iew icz“  m ia ł do
starczyć w  ciągu 3 la t po 300 
sam olotów  rocznie. M ia ły  to  
być sam oloty w łoskie : lin io w e  
„A nsa ldo  300“  i  m yś liw sk ie  „B a 
l i la “ . Dostarczono ich n ie  900 a 
siedemdziesiąt. I  to jak ich?  Po
s łucha jm y, co pisze Rayski:

„...Ansaldo b y ły  w  doda tku  
złe, gdyż główne okucie niosą
ce by ło  spawane. Stąd m nóstw o 
w ypadków  i popularna nazwa 
„la ta jące  tru m n y “ . — I  dodaje: 
„F irm a  nie była tem u w inna. 
W in n i b y li ci, k tó rzy  w y b ra li 
z ły  m odel“ .

Trzeba się chw ilę  zastanowić, 
by pojąć całą potworność tego 
fa k tu  i  zdum iew ający cynizm  
„oceny m ora lne j“  Rayskiego. Na 
złych, tandetnych samolotach, 
na „la ta ją cych  tru rrffiach“  zabi
ja ją  się polscy lo tn icy . Szef lo t
n ic tw a  ze spokojem stw ierdza, 
że firm a  dostarczająca „ la ta ją 
cych tru m ie n “ nie jest w inna  
W in n i są jakoby ty lk o  ci, co 
w y b ra li z ły  model — a w ięc po
przedn icy Rayskiego — i do
da jm y  ludzie, z k tó ry m i toczył 
bezpardonową walkę. A  może 
chociaż ci w inow a jcy  pociągnię
ci zosta li do odpowiedzialności? 
N ic  podobnego!

Cała sprawa kończy się na 
tym , że gdy po 3 la tach na sta
now isko szefa departam entu lot 
n ić tw a  przychodzi o fice r fra n 
cuski, gen Leveque (gen Sosn- 
kow sk i uważał, że n ie  ma Po
laka, k tó ry  by m ógł objąć to 
stanow isko) — każe zniszczyć 
w szystkie  „A nsa lda ". Rayski 
ogranicza się do uw agi: „ i  m ia ł 
słuszność — dość już  ludzi po
szło na tam ten  św ia t, dość p ie 

niędzy państw ow ych w  b ło to “
I  ty le ! Tanie by ło  dla tych 

panów życie po lsk ich p ilo tów .
D ow iem y się jeszcze później, 

że nie b y ł to odosobniony w y 
padek. Że kupow ane później 
przez gen. Zagórskiego francus
k ie  „B le r io t -  Spady“  ro z la ty 
w a ły  się w  pow ie trzu. Że prze
prowadzona po , w ie lu  ka tas tro 
fach próba statyczna w ykaza
ła w spó łczynn ik bezpieczeństwa 
o połowę niższy od obow iązu ją
cego. A le  to już^będzie zw iąza
ne z inną, ko le jną  aferą, ze spra 
wą „F ranco po lu “

„P lagę i Laśk ie w icz " — • po 
spraw ie z „A nsa ldo ”  dostaje 
nowe zam ówienia. W la tach 
1929-30 — pod pre tekstem  tru d 
ności kryzysow ych  — firm a  do
staje pożyczkę 2 m ilio n ó w  zło
tych. N iezależnie od tego stale 
pobiera duże zaliczki. Pom im o 
wszystko w  r. 1936 „z  powodu 
iście rabunkow e j gospodarki“ 
f irm a  ogłasza n iewypłacalność. 
—- W ykupu je  fab rykę  dowódz
tw o  lo tn ic tw a  za bardzo w ygó
row aną wobec o lbrzym iego ob- 
d łużenia — ja k  pisze R ayski — 
cenę 100.000 zł.

Kupić, sprzedać, zarobić!
P rze jdźm y teraz do spraw y 

Pod laskie j W y tw ó rn i Sam olo
tów , zwanej „B ia ła  Podlaska“ .

Pow sta je ona w  r. 1924 z fa 
b ryczk i narzędzi ro ln iczych , k tó 
re j w łaścic ie lem  jes t p. Ro- 
senwerth -  Różyczka! P ierwsze 
zam ówienia w yko n u je  jakoby 
solidnie. W r. 1929-1930 firm a  
o trzym u je  — podobnie ja k  „P la 
gę i Laśk iew icz“  — 2 m ilio n y  
z lo tjc h  pożyczki na n iezw yk le  
dogodnych w arunkach: spłata w 
ciągu 10 la t i to nie gotówką, 
a rem ontam i lo tn iczym i. W r. 
1934 „B ia ła  Podlaska“  prze
kształca sie w  spółkę akcyjną. 
N ie m ija  rok  a firm a  zna jdu je  
się w o lb rzym ich  „k łopo tach 
p ien iężnych“ . N ie wyp łaca pen
s ji robo tn ikom  i urzędnikom .

Do dowództwa lo tn ic tw a  zgła
sza się p Rosenwerth -  Różycz
ka prezes Rady Nadzorczej i 
w łaścic ie l 90 proc. a k c ji świeżo 
u tw orzone j spółki. I  oto p. Ro
senwerth proponu je  odstąpie

nie całego pakie tu  akc ji za su
mę... 10 zł. Tak — dziesięciu 
zło tych. Jeżeli dowództwo lo t
n ic tw a  nie prze jm ie  fa b ry k i, f i r 
ma zostanie zam knięta ro b o tn i
cy pó jdą na bruk.

Cóż za wzruszająca troska o 
robotn iczą dolę. Łza się kręc i 
w  oku.

D owództwo lo tn ic tw a  za zez
w olen iem  szefa a d m in is tra c ji 
a rm ii, k tó ry m  jest gen. F e lic jan  
S ław o j-S k ła dkow sk i, p rzepro
wadza tę „10-złotową transak
c ję “ . W kró tce  w y jaśn ia  się, co 
by ło  przyczyną „k ło po tó w  f i 
nansow ych“  szanownej f irm y .

Oto wychodzi na jaw , że w łaś 
c ic ie l dóbr ziem skich B ia ła  Pod
laska, n ie ja k i p.... Rosenwerth- 
Różyczka, sprzedał tem uż p. 
Rosenw erthow i, prezesowi Sp. 
Akc. „B ia ła  Podlaska“  70 ha 
piaszczystych te renów  pod bu 
dowę lo tn iska  za pó łto ra  m i
liona zło tych. Rzeczywista w a r
tość tych terenów  nie sięga 100 
tysięcy, Za te piachy p. Rosen
w e rth  — obszarn ik o trzym u je  
od p. Rosenwertha — fa b ry k a n 
ta m ilio n  z ło tych żywą gotówką 
— oczyw iście z zaliczek, w y p ła 
canych przez dowództwo lo tn ic 
tw a na p rodukc ję  samolotów. 
Pozostałe zaś pół m iliona... za
liczono jako  „w p ła tę “  p. Ro
senwerth a na powiększenie k a 
p ita łu  akcyjnego firm y .

Już się n ie  dz iw im y, że za
b ra k ło  pfcn iędzy _ na w yp ła ty  
robotn ikom . Już się nie d z iw i
m y, że p. Rosenwerth b y ł go
tów  oddać pakie t akc ji w y k o ń 
czonej f irm y  za „jedne  10 z l“

Okazało się później że dodat
kow ym  źródłem  dochodu p. Ro
senwertha b y ły  procenty, jak ie  
b ra ł od f irm y  „B ia ła  Podlaska" 
za udzie len ie gw aranc ji na h i
potece swego p ryw atnego m a
ją tku . Cieleśnica.

Sprawa poszła do p ro k u ra tu 
ry. A le  p Rosenwerth zostaje 
w  p ierw sze j in s ta nc ji u n ie w in 
niony, a gdy now y zarząd „B ia 
łe j P od lask ie j“  składa apelację, 
p. Rosenwerth -  Różyczka z za
dziw ia jącą go rliw ośc ią  zgłasza 
gotowość polubownego rozw ią 
zania sporu i oddania dowódz
tw u  lo tn ic tw a  wszystkiego (!) 
co k u p ił za pieniądze fabryczne.

W idać nie bardzo b y ł pewien 
sw o je j spraw y i słuszności w y 
roku un iew inn ia jącego —  d la 
czego, zobaczymy za chw ilę.

I  tu  znów w  opisie afery 
„Podlaska -  Różyczka“  spoty
kam y zdum iewającą „ocenę“  p. 
Rayskiego:

„Z  fig la m i p. Rosenwertha 
m ordow a liśm y się k ilk a  dobrych 
m iesięcy A  jednak p. Rosen
w e rth  złodzie jem  nie był. Byt 
ka rygodn ie  lekkom yś lny  i  so- 
b iepański".

Przez kolację —  
do wolności

Do gruntow nego w yjaśnien ia  
spraw y p. Rosenwertha pomoże 
nam  inna broszurka, wydana w  
Londynie . Eks- podpu łkow n ik  
sztabu generalnego, M arian  Ro- 
meyko, p racu jący przez szereg 
la t w  dow ództw ie  lo tn ic tw a  w y 
da ł w  odpowiedzi na książkę 
Rayskiego broszurkę pt. „R a y- 
skie czasy lo tn ic tw a  polskiego“ 
Rom eyko na odm ianę miesza z 
b łotem  Rayskiego, rob iąc z n ie 
go szkodliwego i źarozum ia le- 
go durn ia .

Rom eyko p ien i się na Ray- 
skiego za oskarżenie p. Rosen
w ertha -  Różyczki, którego cha
ra k te ry z u je  następująco: „Z n a 
ny dobrze w  Polsce, baron Ro
senwerth -  Różyczka, cziow iek 
z ogrom ną in ic ja ty w ą , bardzo 
zamożny o nieposzlakowanej o- 
p in ii, otoczony powszechnym 
szacunkiem “  P rzedstaw ia Ro- 
m eyko tę szlachetną postać, ja 
ko bezbronną o fia rę  m ach inac ji 
„ k l ik i  Rayskiego“ : „...spowodo
wano osadzenie Rosenwertha w 
w ’ęzieniu, wyzucie go ze wszyst 
kiego co m ia ł, w ykup ien ie  za 
10 zł całego po rtfe lu  akc ji fa 
b ry k i, oddanie m a ją tku  itd . Z 
bogalego człow ieka zrobiono 
golca. T rzy  i pół miesiąca t r z y 
mano w  w ięz ien iu  człow ieka, 
którego następnie na spraw ie 
un iew inn iono ..

D ow iadu jem y się więc, że p. 
Rosenwerth siedział 3 i pół 
m iesiąca w  w iezieniu. Za c h w i
lę dow iem y się. ja k  go z w ię 
zienia zwolniono. Rom eyko op i
suje to wydarzenie dokładnie.

„R osenw erth  znalazł się w

więzieniu... N ie obliczono ty l
ko jednego, że Rosenwerth o- 
prze się na adwokatach poważ' 
pych. z te j samej „ fa m i l i i “  sa
nacyjnej.  Nie obliczono, że Ro
senwerth ma p rzy jac ió ł m oż' 
nycb i w p ływ ow ych ... Gdy Ro
senwertha wsadzono do w ięzie
nia, u ją ł się za n im  jego przy
jac ie l, b. d y re k to r banku zie
m iańskiego, p. Tadeusz SułoW- 
ski, w p ły w o w y  człow iek w  ko
łach ówczesnej sanacji. Zorga
n izow a ł obiad dla „w ysoko po
s taw ionych“  Zaprosił m in is tra  
spraw ied liw ośc i M ichałowskiego’ 
z k tó ry m  ży ł dobrze i w pewnym 
m omencie ta k i oto „rew o lw er 
p rzy tkn ą ł M icha łow skiem u wo
bec obecnych: „A  ty  jesteś św1" 
nia, bo trzym asz w  więzieni«? 
n iew innych  lu d z i“ ... Konsterna
cja.. M ich a ło w sk i odpowiada- 
„Jeś li tw ierdzisz, że to n iew in 
ny, to daję ci słowo, że ju tro  d° 
9 rano będzie wolny... A le  o ko
go chodzi?“ — „O  Rosenwer
tha .“  „J u tro  będzie w o ln y !“

„ I  is to tn ie  naza ju trz  o god*’ 
9 45 Rosenwerth został w yp u" 
szczony" — kończy Romeyko-

Jeżeli p. Rom eyko pragn®- 
w yb ie lić  n iew inność powszech
nie szanowanego barona o nie
poszlakowanej op in ii, to — PrZó 
zna jm y — oddał m u raczę? 
niedźw iedzią przysługę.

K o lacy jka  u w p ływ ow ego ob
szarnika... „W ysoko postawia
ne osoby“ ... „sanacyjna fam i
lia “ ... i wreszcie osobiste slow0 
m in is tra , k tó ry  — zauważmy 
już  po ob ie tn icy  zw o ln ien ia  za
in teresow ał się o kogo w ogn
ie chodzi — to wszystko dos? 
szczególne sposoby oczyszcza'11" 
się z zarzutów , k tó re  zaprowa
dz iły  do wiezienia.

Zaczynam y teraz lep ie j roz8'  
m ieć i ów  późniejszy „w y r0”
un ie w in n ia ją cy ", zwłaszcza, ź«
w p ływ o w y  pan Sułow ski staW3̂  
osobiście ja ko  św iadek na roz
praw ie . ^

Tvm  cha rakterystycznym  PrZ? 
czynkiem  do h is to r ii wymi®1̂  
sp raw ied liw ości w Polsce sana
cy jn e j, zam kniem v afere Pj 
Rosenwertha. Na osobne om° 
w ierne zasługuje sprawa „F 1® 
copolu“  — afera o w ie le  gra j 
sza niż .,P lase-Laśkiew ic?' - 
..B ia ła Podlaska“  —  raZełV 
wzięte.
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